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WARKUKNKA PŁÓNOKEUKAKY: 
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Ceny ogłoszeń niedzielnych są © 
25 procent droższe. 


artykaty nadosiane bez omnaczunia ho- 
| norarjum uwnżane sy w Za termin Aper + treść ogloszeń 
administrac, ate odpowiada. P, K. O. 
Nr. 68008, 


Rok X. Nr. 255. 


Łódź, poniedziałek 17 września 1934 r. 


Zwycięzca. mm Ojciec kpt. Bajana zmarł na cholerę. mmm) Nad Atlantykiem, 


ETS vi A R, 


| ; L 1% ha „m + A 
KPT. JERZY BAJAN. 
tajął pierwsze miejsce w Challenge'u. 


zdobył dla Polski po raz drugi Puhar 
oraz 100.000 franków. 


Piotrków, 17 września. Z ogromnem 
napięciem nerwów słuchaliśmy  sprawoz- 
dań radjowych z wczorajszego lotu na- 
szych bohaterskich lotników, którzy dotar- 
A do stolicy jako zwycięzcy. 

Zwycięzca turnieju, kpt. Jerzy Bajan 
jak niegdyś ś. p. kpt. Żwirko — stał się 
przedmiotem ogólnego zainteresowania. 

W Piotrkowie bawi obecnie matka i 
siostra kapitana Bajana, które przebywa- 


BŁYSKAWICZNE ZATONIĘCIE STATKU 


w gdańskim kanale portowym. 


Gdańsk, 17 września. — W porcie 
gdańskim zdarzył się w nocy ciężki wy 
padek. Manewrujący w kanale porto- 
wym statek norweski „Dusken”, załado 
wany drzewem przechylając się na le- 
wy bok, zaczął raptem tonąć i poszedł 
w ciągu kilku minut na dno. Załogę, 
składającą się z li-stu osób z trudem 

zdołano uratować. 


Ponieważ wypadek zdarzył się ma 
środku kanału, przeto cały ruch został 
wstrzymany. Roboty nad usunięciem 
przeszkody doprowadziły jednak do te- 
go, że od południa statki do 4 tysięcy 
tonn mogły przejeżdżać przez miejsce 
wypadku. 

Dalsze prace nad wydobyciem zato 

| pionego statku są w toku. 


ŚMIERTELNE UDERZENIE BOKSERA. 


Wstrząsający finał zawodów pięściarskich, 


Nowy Bytom, 17 września. (Od wł.;, przytomność. 


Rodziny obu zwycięzców Challen 


7 


mieszkają w Piotrkowie. 


ją w gościnie u p. kapitanowej Kędzier- 
skiej, prof. gimn. „Zrzeszenia“, stalej 
mieszkanki Piotrkowa, pochodzącej z do- 
mu Bajanów, t. j. siostry naszego powietrz 
nego bohatera. 

Matka opowiada, że kpt. Bajan od lat 
chłopięcych odznaczał się niezwykłą rycer- 
skością i przeszedł twardą szkołę życia. 
Mając lat 14 udał się młody Bajan z oj- 
cem oficerem na pozyce frontowe. Tu ra- 
zem z nimi zapadł na cholerę. Cudem ratu 
je życie, 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.*2 


tracąc ukochanego ojca. 

Wrócił do szkoły, ale zew do wojaczki 0- 
kazuje się silniejszy, toteż ucieka do Legjo 
nów. jako legjonista „robił* maturę, wstę 
puje do podchorążówki i poświęcał się lot 
nictwu. Przydzielony do 3 pułku lotn. w 
Poznaniu „kończył* jeszcze kilka kursów i 
wyższą szkołę lotniczą w Grudziądzu. 

Przeniesiony do Lidy specjalizuje się 
w lotnictwie myśliwskiem. Wreszcie w 
Krakowie zajmuje stanowisko- instruktora, 
a od roku 1933 przebywa w Warszawie, 
poświęcając się akrobatyce lotniczej, 

Również rodzina drugiego bohatera po- 
pietrznego por. Płonczyńskiego bawi w 
Piotrkowie, mieszkając u krewnych przy 
ul. Polnej. 


ge U 


STANISŁAW HAUSNERĘ 


niezrażony pierwszem niepowodzeniem, 
(8 dni spędził na falach Atlantyku, wsku 


' tek defektu motoru) wyleciał wczoraj 


z Ameryki do Warszawy, dokąd o ile 

mu szczęście dopisze, może nadlecieć 

w dniu dzisiejszym wieczorem, lub jutro 
wczesnym rankiem, 


Zwalony gmach wyidealizowanej miłości. 


Łódź, 17 września. Wczoraj głośnem | sytuacji i ochłonąć z pierwszego wra- 
dwa ciała | co do jej nieskazitelności 


echem odbiła się krwawa tragedia, ia- 
ka rozegrała się w piwiarni Chmielew= 
skiego przy ul. Cegielnianej, 


Brudy życia zmyte Krwią. 


| zem Ku.isy tragedji przy ulicy Cegielnianej. 


żenia na podłodze leżały 
obiicie brocząc krwią. 
Wezwany 


lekarz pogotowia stwier | raz pierwszy 


wszelkich złudzeń 
| uczciwości 
bo oto w czasie gdy z nią por! 
ukazał się 


kobiecej, 


Ń i icznie, 
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m b Podczas wałki Alionsa Marka z Wil-| przytomności, Marek zmarł, krapianej alkoholem kilkakrotnie od-| zmarł zioło Gak św 
W gy pe ah Y Tragicznym meczem bokserskim za- | zakrapianej  alkoh ba D a ia FE z A oto WA nEmA W czasie tych rozmów, Gaweł do- 
; rek otrzythał, =) interesowały sle władze prokurator- woływano od stolika Gawła, który| Jut pierwsze dochodzenie wykazało | wiedział: się, że przebywa w towarzy 
niy, rza IRE on wracajac do stolika zdradzał coraz že ma się lu do czynienia z dramatem SiiS Kobiety, znanej w okólicach ze 
p większe zainteresowanie. miłosnym. i 
od przeciwnika, że padł na ring I stracił W pewnej chwili goście piwłarniani Stwłerdzono, że Gaweł od dłuższego dalej - 2 ORO RogO prowadzenia się, 
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Nowe piany reorganizacji. 


Co będzie z Ubezpieczalniami ? 


Warszawa, 17 września. W związ- 
ku z mającą nastąpić zasadniczą reor- 
ganizacją Ubezpieczalni Społecznych, 
krążą pogioski o mającej nastąpić li- 
kwidacji ambutatorłów i blur obwodo- 
wych Ubęzpieczalni. 

Ubezpieczeni mają 
wani przez lekarzy 

w ich prywatauych mieszkaniach 
względnie w ambulatorjach t. zw. „Pry 
watnej Kasy Chorych“. 


być przyłmo- 


(zezegóły gotwornej zbrodni W Jean. 


Bandyci spodziewali 
Lwów, 17 września. Donieśliśmy wczo- 


| niewielka centrala 


Również apteki własne Ubezpieczal 
ni zostana zlikwidowane, a lekarstwa 
będą ubezpieczeni otrzymywać w ap- 
tekach prywatnych. 

W związku z tem nastapić ma re- 
dukcja znacznej większości urzędników 
biurowych i pracowników ambulatoryj- 
nych Ubezpieczalni Społecznej, bowiem 
iunkcje administracyjne spełniać bedzie 
rozrachunkowa i 
paroosobowe sekretariaty okręgowe. 


się większego 


plecy i jednym w głowę. 
Jak stwierdzono, mordercy zabrali osz- 


upu. 


prowadzoną pomiędzy kobłetą a Ga- 
włem, poczem młodzieniec wyciągną- 
wszy rewolwer oddał do swej towa- 
rzyszki kilka strzałów. Gdy Domańska 
padła martwa na podłoge młodzieniec 
oddał w swoim kierunku dwa strzały 
raniac słę cieżko w pierś i głowę. 


Zan'm zdołano sie zorientować w 


był zakochany w Domańskiej 
i widział w niej czystą i nieskazitebtą 
kobietę o niezachwianej opinii, jednem 
słowem ideał, 

Wczoraj przypuszczenia o jego uko- 
chanej, zostały silnie zachwiane, a wła 
adj wyzbył się nagle 7 niespodziewa 
nie 


Historyczna chwila, 


cych mężczyzn, roznegliżowaną, a za“ 
chowanie jej dobitnie świadczyło o roli/ 
jaką odegrała w gabinecie w towarzy- 
stwie obcych mężczyzn. 

I nagle wyidealizowana postać Do- 
mańskiej, runęłą w świadomości Gawła 
Niewysłowiony żał 1 
schwycił go za serce, j wściekłość targ 
neła nim tek silnie, że doszedłszy do sto 
lika, a ujrzawszy uśmiechniętą fary” 
zeuszowską twarz Domańskiej — nie 
wytrzymał, nerwy | rozum odmówiły 
posłuszeństwa j machinalnie wyciągnął 
rewolwer i położył trupem niewierną Í 
nieuczciwą kobietę, a później sam z $0- 
bą skończył... 

ę a ka oPh uczciwy ł- do- 
skonałej opinji młodzieniec — n 
kochał... —, 

W sprawie tej, policia prowadzi 
sze dochodzenie. k “n 

Dziś odhvła się sekcia zwłok zarów 
no Gawła lak i Domańskiej, a jutro ode 
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CORSO 


Nasz rewelacyjny program 


Pan młody uci 


Najbardziej emoc'cnujcy 


Przerwana ceremonja Ślubna. 


Radomsko, 17 września. (Od wł. kor.) 

Zdarzył się w Radomsku niecodzien 
ny wypadek. Na kobiercu ślubnym, 
przed ołtarzem kościoła parafialnego, 
stanęła młoda para, by za chwilę połą- 
czyć się dozgonńym węzłem  inałżeń- 
skim. 

On, Wtadystaw Kulawiak, z Radom- 
ška, ul. Krakowska 64, ona — panna Po 
teralska, córka sołtysa z Suchej wsi, 
zm. Radomsk. t 

W pewnym momencie, gdy ceremon 
fa ślubna 


Nieznani 


okrutnicy 


miała się rozpocząć, 
narzeczony okazując niezwykłe zdener- 
wowanie, czmychnął z kościoła i wszel 
ki ślad po nim zaginął. 

Ślub oczywiście nie odbył się, a 
panna młoda, zdjąwszy z głowy welon, 
udała się spowrotem do domu, głośno 
płacząc į narzekając na męską  niesta 
łość. 

Obecni w kościele (ci roztropniejsi) 
szeptali między sobą, że narzeczony w 
ostatniej chwili „zmądrzał”. 

Lepiej późno, niż wcale! 


porozpruwali krowom brzuchy 


Katowice, 17 września, (Od wł. kor.) 
Ostatniej nocy nieznani sprawcy do 
puścili się w Wielkiej Ligocie w powie 
cie kozielskim na ogrodzonej polance, 
gdzie odpoczywało bydło, 
niesłychanego okrucieństwa. 
Złoczyńcy porozpruwali mianowicie 


nożami brzuchy krów. Zwierzęta, któ- 
rym wyszły ną wierzch 
mięczyły się przez dłuższy czas, 
wreszcie musiano ich podobijać, 


wnętrzności, 
aż 


Wdrożone za sprawcami 
nie dało narazie wyniku. 


20-ziotówki malowane recznie. 


Osobliwy fałszerz wpadł w ręce policji. 


Dąbrowa, 17 września, W ostat- 
nich dniach w Dąbrowie pojawiły się w 
obiegu fałszywe banknoty dwudziesto- 
złotówe, wykonane dość nieudolnie.. 

Po bliższem obejrzeniu falsyfikatów. 
okazało się, że były one 

wykonywane ręcznie, 

Przeprowadzone przez policję docho 
dzenie wykazało, że wyrabianiem falsy 
fikatów, zajmuje się niejaki Bolesław 
Urban, znany fałszerz, zamieszkały w | 
Gołonogu na kolonji „Dziewiąty”. 


5 lat wiezienia 


Zbrodnia pijanego Strażnika, 


e Z Chojnic donoszą: 


* W cichej wiosce kaszubskiej Gli- 
śnię, położonej tuż nad granicą pol- 


sko-niemiecką, miała miejsce straszna 
zbrodnia. 

Strażnik graniczny Seweryn Matu- 
szewski, podniecony alkoholem, wszczął 
w czasie zabawy, urządzonej stara- 
niem straży ogniowej, awanturę, w wy 
niku której został z miejsca zabawy 
wydalony. Strażnik M. tem poirytowa- 
ny. pobiegł do mieszkania 

po karabin służbowy, 
z którego oddał strzał do stojącego 
przed oberżą grona osób. Spowodu 


Puszczaniem falsyfikatów w obieg 
zajmował się kolega Urbana, Ignacy Lo 
renc, zamieszkały w Gołonogu. 

Po ustaleniu tych danych, Wydział 
śledczy aresztował Urbana j Lorenca i 
przekazał ich do dyspozycji sędziego 
śledczego. 

Podczas rewizji przeprowadzonej w 
mieszkaniu Urbana znaleziono różne 
farby, płyny, papier i narzędzia, służą- 
ce do wyrabiania falsyfikatów. 


Za dwa sirzały. 


ciemności strżał chybił. Pragnący Zén- 
sty strażnik; ' podszedł " Miżej i wyce- 
lował, Wtedy podskoczył do niego 
starszy strażnik graniczny Bryski, któ- 
ry usiłował go rozbroić, co mu się je- 
dnak nie udało. Metuszewski oddał 2 
strzały, Śmiertelnie ranny padł na 
ziemię 20-letni Bronisław  Noskowski, 
zaś ciężko zraniony został rolnik Jan 
Łaski, obaj z Giiśna. 

Zabójca Matuszewski stanął obec- 
uie przed izbą karną sądu okręgowego. 

Zapadł wyrok, skazujący Seweryna 
Matuszewskiego na 5 lat więzienia. 


Tylko na naszym ekranie 


ekł z > 


śledztwo | 


ECHO 


ramat sere ludzkich Victor Mc, Laglen, Conchita Montenegro, N Beery. 


KAJDANY ŻYCIA Sossaeyiay E rr er an ed akcja! 
Baczność! 


mecz bokserski 


Dzisiaj rozpoczęliśmy trzydzie 
tanie. 


polegający na wstawieniu zamiast icd 


w zaścianku). 
Słowo z cyfrą należy codziennie 


do niezaklejonej koperty 1 WRZUCIĆ 


w redakcji „Echa” przy 


lub w filji 
(Adres nadawcy na odwrocie koperty) 


Sensacyjna treść! 


Primo (arnara — Max Baer 


Nowa copja |! 0 tytul mistrza świata! Nowa copja! Początek seansów o g. 4-ej, w niedziele, soboty i święta o godz. 12 w poł 


sób, aby słowa te następowały po sobie 
w kolejności cyfr od 1—7 
Kartkę z siedmiu słowami — cyfra mi bez żadnych dopisków należy włożyć 


— Muzyka! — Spiew! 


Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy! 
Trzydziesta serja nagród 


za uważne czytanie. 


stą serję nagród za uważne Czy- 


Celem przekonania się, czy nu mer przeglądany jest uważnie, zamiesz 
czać będziemy w jednym z podtytu. łów na stronicy 4-ej. 


umyślny błąd, 


nej z liter CYFRY. (Np. Nap3d 


wyciąć £ nakleić na kartce w ten spo 


DO SKRZYNKI 


ulicy Zwirki 2 w Łodzi 


przy ul. Plotrkowskiej I1. 


Władze pocztowe zawiadomiły nas, że 


Ministerstwo żezwoliło na ulgowa opłatę W WYSOKOŚCI 5 GROSZY kopert 
otwartych. jeżeli będą zawierały nakle one wycinki 
telnicy nasi mogą wlec odtad przesyłać 
za opłatą pocztowa 5 GROSZY. a adres nadawcy 

koperty. Między uważnych czytelników redakcja 


BEZ DOPISKÓW. Czy: 
koperty z wycinkami bez doplisków 
umieszczać na odwrocie 


co tydzień rozdzieli 11 nagród pienieżnych 


w następującej wysokości: 


1 nagroda 25 złotych 


1 nagroda 
1 nagroda 


20 złotych 
15 złotych 


8&8 nagród po 5 złotych. 


Oskarżony dyrektor K. K. O. 


Z Inowrocławia donoszą: 

Na wokandzie sądu okręgowego z 
Bydgoszczy na sesji wyjazdowej w 
Inowrocławiu znalazła się sprawa rze 
komych nadużyć w Powiatowej K. K. 
O. w Inowrociawiu. Rozprawa budzi- 
ła wielkie zainteresowanie wśród miej- 
scowęgo społeczeństwa. Już przed go- 
dziną 8 rano przed salą rozpraw ze- 

brało się dużo publiczności, żądnej 
sęnsacji. icz 

Na ławie oskarżonych "zasiedli 33-let 
ni Andrzej Kozłówski, były. 

wicedyrektor K. K. O. 
i 46-letni Stanisław  Wadzyfński, 
kasjer. Trzeci oskarżony, dyr. 
dysław Chojnacki został 
wyeliminowany, gdyż znajduje 
Dziekance. 


Pilany pod 


były 
Wta- 
ze sprawy 
się W 


uwolniony od winy i kary. 


Akt oskarżenia zarzucał oskarżo- 
nym przywłaszczenie sobie większych 
sum gotówki i temsamem przysporze= 
nie sobie korzyści majątkowej. 

Na rozprawę zawezwano 15 świad- 
ków i 2 biegłych. Po zaprzysiężeniu 
świadków i odczyteniu aktu oskarże- 
nia przystąpiono do przesłuchania osk. 
Kozłowskiego i Wadzyńskiego, którzy 

nie przyznają się do winy. 
Przed trybunałem przewijają się wszy= 
scy' zaprzysiężeni świadkowie przę- 
ważnie urzędnicy K. K. O. na powiat, 
którzy zezneli na różne okoliczności. 

Prokurator wniósł o surowe ukara- 
nie oskarżonych. Sąd po dłuższej na- 
radzie ogłosił wyrok, uwalniający obu 
oskarżonych od winy i kary. 

Rozprawa trwała przez cały dzień. 


taksówką. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 17 września. Na Zdrowiu do- 
stał się pod koła samochodu  25-tetni 


Za tekst ogloszeń 
redakcja nie odpowiada. 


Doktór KLINGER 
Specjalista chor. wenerycznych, skórnych, włosów 
(porady seksualne), Andrzeja 2, rel. 132-28. Przyj- 
wmuje od 9 do 1l rano i od 6 do 8 wiecz. w nic- 

dziele i święta od 10 do 1” w poł 


Dr, med. L. BERMAN 
Specjalista chorób wenerycznych, skórnych 
i płciowych, Cegielniana 15, tel. 149—07, 
przyjmuje od godz. 1 i od 48. V 
niedzielę i święta od godz. 9—1. Ceny lecz- 
nicowe. 


Lecznica „OMEGA“ 
Lekarzy specjalistów i Gabinet dentystycz- 
ny, Główna 9, telefon 142—42. Pomoc aku- 
szeryjna. Zastrzyki, Opatrunki, Analizy le- 
karskie. Rentgen. Diatermja. Porada zł. 
Stacja zapobiegawcza czynna całą dobę. 


Lecznica Piotrkowska 294 
przyjmuję lekarze we wszymkich specjalnościach 2 
raay dziennie, otwarta od 11 rano do 8 wiecz. 

Porada 3 złote. 


Dr, med. LUTJA ksa otrzy 
horoby skórne i weneryczne. (Kobiety i 
dzieci). Wólczańska 117, tel. 149—39, 
przyjmuje od 9-11 i od 6—8 wiecz, w 
niedziele i święta od 9—12. Ceny lecznico- 
we. 


Dr. Med. NIEWIA SKI 
powrócił, ul. Andrzeja 6, Tel. 159—40. Spe- 
cjalista chorób skórnych, wenerycznych i 
moczopłciowych. (Porady seksualne). Przy) 
muje od 8 do 11 i od 5 do 9 pp. W nic- 
dziele i święta od 9—1 pp. Dla pań od- 
dzielna poczekalnia. 


Dr. med. L. NITECKI 
choroby skórne, weneryczne i moczopłcio= 
we, Nawrot 82, tel. 213—18. Przyjmuje od 
8—10 rano i od 5—9 wiecz., w niedziele i 
święta od 9 do 12 w poł. Dla niezamożnych 
ceny lecznicowe. 


Doktór SONNWENBERG 
powrócił. Choroby skórne i weneryczne 
Zistona Ba. Przyjmuje od godz. 12—-1 m. 
80 i od 4—7 wiecz. 


Dr. med. Henryk Ziomkowski 
Specj. chorób wenerycznych, skórnych i 
moczopłciowych, 6-g0 Sierpnia 2, telefon 
118—43, przyjmuje od 9—12, 2—4 i od 
8—9 wiecz., w niedziele i święta od 10—1 
popoł. Dla pań oddzielna poczekalnia. Dla 
niezamożnych ceny lecznic, 


Dr. REICHER 


Specjalista chorób skórnych i wenerycz- 
nych. Porady seksualne, Południowa 28 
tel. 201—98. Przyjmuje od 8—11 rano i od 
5—8 wiecz., w niedziele i święta od 9—1. 


V|Przychodnia Wenerologiczna 


Lekarzy specjalistów, Zawadzka 1, tel. 
205—38, czynna od 8 rano do 10 wiecz. 
Choroby weneryczne — moczopłciowe i 
skórne. (Porady seksualne). Stacja zapo- 
biegawcza czynna całą dobę. 
dzielna poczekalnia. Porada 8 złote. 


Dr. Med. M, KLACZKO 
Chor. uszu, nosa, gardła i krtani, Piotrkowska 99, 
teL 213-66. Przyjmuje 12 — 2 £ od 5 — 8 po poł. 
Ceny lecznicowe. 


Dr. WOŁKOWYSKI 
rzeprowadził się na ul, Cegielnianą 11, te- 
lefom 238—02. Choroby weneryczne, mo- 
czopłciowe i skórne. Przyjmuje od godz, 
8—12 do 4—9, w niedziele i święta od 
9—1. Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. Med. M. GLAZER 
Choroby skórne I weneryczne, Zachodnia 64, 
telef. 185—49, przyjmuje od 12—2 i od " 
—8 i pół więcz., w niedziele i święta od 
10—13 w poł. Dla niezamożnych ceny lecz- 
nicowe. 


Dr. S KANTOR 
špec. chorób skórnych, wenerycznych i moczopłci 
wych, przeprowadził się na ul. Piotrkowską 90 
lel 129-45.Przyjmuje od 8 do 2 i od 5 do 8 wieca 
w miedziele i święta od 8 do 2 po poł % w 


Peira wzor cti A WED EE ABELL 20 
Dr. med. MARKOWICZOWA 
owróciła, Choroby skórne i weneryczne. 
„awadzka 14, tel. 166—35. Przyjmuje od 
8--10 rano i od 3—8 wiecz. 


Or. Med. RUNDSZTAJN 
akuszerja i choroby kobiece Pomorska 7 
tel. 127—84. Przyjmuje od godz. 4—7 
wiecz 


Dla pań Od-| og 


Dr. med, H. KLACZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece, Piotrkowska 99, 
tel. 213-66, Przyjmuje codz. od 10—12 i od 5—8 pp. 


Dr, Med, M, JAKOBSON 
Chirur Epee Chirurgja Kostna. (Złamania 
kości i zwichnięcia), Dra Sterlinga 22 (No- 
wo-Targowa), telef. 174—42. Powrócił. 


Lecznica CHOROB OCZU 
ze stałemi łóżkami doktora Donchina, ul 
Piotrkowska Nr. 90, tel. 221—72. Przyjmu- 
je się chorych wymagających przebywania 
w lecznicy (operacje etc.) a także chorych 
przychodzących. 9—1 i od 4—7 i pół. 


Doktór MICHAŁ LIPSKI 
choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe. 
Piłsudskiego 65. (Piotrkowska 46). Tel. 
8—51, powrócił. Przyjmuje: 8—11 r, 
2--5 p. p, 7—9 w., w dn» świąteczne 9—1 


Doktór TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, skórnych, 
moczopłciowych. Cegielniana 4. Tel. 
216—90, przyjmuje od 8—2i od 5—9 
wiecz. W niedziele i pak taj od 8—1 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnai. 


Dr, HELLER 
Specjalista rrerób skórnych, wene ycznych i moczo- 
płciowych, Traugutta 8, telef, 179-89. Przyjmuje 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. W niedzielę i święta 
11—2 popołŁ Dla niezamożnych ceny lecznic. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Dr. Med. S. NEUMARK 
powrócił. Choroby skórne, weneryczne I mo- 
osnpiciowè, s naseja + Pk wi pre 
rzyjmuje o pp. I o i nie- 
dziele i święta 10—1, Dia pań oddzielna po- 
czekalnia. Dla niezamożnych ceny lecznic. 
Lecznica prywatna 


Doktór H. LUBICZ 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłcio- 
we, powrócił. Cegielniana 7, — telefon 
141—32. PRA od godz. 8—10, 12—2, 
5—8 wiecz. niedzielę i święta od 9 do 11 
rano. 


PRZYJMĘ 2 panienki do nauki wyrobu 
pońiczoch, po nauce dam pracę do do” 
mu lub na miejscu. Wiadomość w ad- 
ministracji. 


Mieczysław  Słomkowski mieszkaniec 
Lutomierska i doznał uszkodzenia obu 
nóg. 

Pogotowie miejskie 
pierwszej pomocy. 


Na ulicy Piotrkowskiej dostał się pod 
koła taksówki znajdując się w stanie pi- 
janym niejaki Stefan Wihap i doznał 
ran calego ciała. 


udzieliło mu 


Lekarz pogotowia nałożył mu opa- 
trunki i odwiózł do domu. 
4 a * 

Przy ul. Piotrkowskiej 86, został 


przejechany przez samochód Rubin 
Kolenbrener zam. przy ul. Fajfra 13, i 
„odniósł bardzo poważne rany głowy. 
Lekarz pogotowia Ubezpieczalni Spo 
łecznej zmuszony był przewieźć go do 
szpitala przy ul. Zagajnikowej. 


ŻYCIE ZGIERZA ia 
MANIFESTACJA. 


Na Starym Rynku w Zgierzu, odby- 
ła się manifestacja przy udziale tysiąca 
osób w związku z energicznem wystą- 
pieniem ministra Becka na terenie ge- 
newskim. Zgromadzeni uchwalili odpo- 
wiednią rezolucję. 

Manifestacjię zakończono  wznie” 
sieniem okrzyku na cześć Prezydenta 
Mościckiego i marszałka Piłsudskiego. 


Chłodny poranek. 
Stan pogody w Łodzi. 

Łódź, 17 września. Dziś o godz. 8-ej 
rano termometr wykazywał 14 stopni 
powyżej zera. (Najniższa temperatura 
w nocy — 9 stopni), 

Ciśnienie © tej samej porze wy- 
nosiło 752,3 milimetra przy wolnym 
wzroście barometrycznym. 

Wiatry wschodnie z 
metry na sekundę. 

Dziś naogół pogodnie. 


szybkością 2 


Zdarzenia i wypadz. 
ubiegłej dojyi 


(—) Bajan, zwycięzca Challenge'u udes 
korowany został przez Prezydenta Rzplitej 
orderem „Polonia Restituta“ IV klasy, me- 
chanik sierżant Pokrzywka Złotym Krzyżem 
Zasługi, Płonczyński, zdobywca  drugiegc 
miejsca orderem „Polonia Restituta V klasy 
jego mechanik Srebrnym Krzyżem Zasługi. 

Punktacja i kolejność miejsc zajętych 
przez poszczególnych zawodników przedsta- 
wia się następująco po ostatniej probie mak- 
symalnej szybkości: 

1) Bajan szybkość na godzinę 251 pun- 
kty 1896 


2) Płonczyński szybkořć na godzinę 25: 
punkty 1866. 

8) Selidemann szybkość na godzinę 248, 
punkty 1846. 

4) Aimbiuz szybkość na godzine 
punkty 1822. 

5) Osterkamp szybkość na godzinę 291, 
punkty 1810. 

6) Junck szybkość na godzinę 283, pun- 
kty 1806 


par 
281, 


7) Buczyński szybkość na godzinę 274, 
punkty 1300. 
8) Anderle szybkość na godzinę 237, pu: 
kty 1797. 

9) Passewald szybkość na godzinę 239 


punkty 1794. 
10) Francke szybkość na godzinę 287 
punkt 9 


17 
11) Dudziński szybkość na godzinę 241. 
punkty 1786. 

12) Bavrer szybkość na godzinę 226, 
punkty 1782. 

13) Hirth szybkość na godzinę 287, pun- 
kty 1761. 

14) Zacek szybkość na godzinę 224, 
punicty 1749. 

15) Skrzypiński godzinę 
243, Tyr: 1742. 

16) Hubrich szybkość na godzinę 289, 
punkty 1728. 

17) Francois szybkość na godzinę 228, 
punkty 1561. 

(—) Wczoraj, jako w drupa rocznicę tra 
gicznej śmierci á. p. Żwirki I Wigury. odhv- 
ła się w Cierlicku na śląsku Czechosłowac- 
kim uroczystość ku uczczenłu ich pamięci 
przez ludność polską w Czechosłowacii. W 
uroczystości wzięło udział około 10.000 o- 
sób z calego Śląska Czechosłowackiego 1 
Polskiego. 

(- Pogrzeb $. p Pączkiewicza, komen 
danta Och. Straży Pożarnej w Pabjanicach, 
zmarłego na re. Ary ślepej kłszki, stał się 
olbrzymią manifestacją ludności. Pochód cią 
gnął się kilometr bez mała, 

(—) Wczoraj w ramach dorocznego 
„Tygodnia Polskiego Czerwonego Krzyża” 
odbyły się uroczystości, przy udziale przed 
(stawicieli wiadz  admuinistracyjnych oraz 
druzyn P. C. K. O goaziliie iU=tj rano w 
kościele katedralnym św. Stanisława Kost- 
ki odprawione zostało uroczyste nabożenń- 
Stwu, puzel KS. pididł Wyscynuwsńi Uv= 
KONA pOSWIĘCEJG DŁLKULUGIU urusyn ratow 
niczych, +. w. K. oraz KUIUJNNY SaniOCUUdG 
wej r. ©, K. 

Następnie drużyny czerwonokrzyskie U- 
formowasy póchou, który ruszył ulsą 
Piotrkowską. Przed dawnym fmacuem Ku- 
ratorjum Szkolnego, przy ulicy Piotrkow- 
skiej nr. 104 ustawiona zostaia trybuna, z 
której pp. wojewoda Hauke-Nowak oraz 
d-ca O, K. IV gen. Langner gyei dei.la- 
dę drużyn ratowniczych P. ©. K. kolumny 
samochodowej itd. 

(=) Wczoraj odbył się w Łodzi III 
Zjazd Podmistrzów Rzemiosła Polskiego 
zorganizowany przez Zjednoczenie Pracow 
ników Rzemieślniczych Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

Zjazd, którego celem było omówienie 
szeregu aktualnych spraw dotyczących r7 
miosła odbył się w lokalu Zjednoczenia 
przy ulicy Przędzalnianej 1. 


szybkość na 


Konkurs orkiestr podwórzowych 
w Heienowie. 


Łódź 17 września. Wczoraj przy udzia 
le tłumu publiczności odbył się: w Heleno- 
wie zorganizowany przez Syndykat Dzien- 
nikarzy Łódzkich — konkurs orkiestr po- 
dwórzowych, tych wydziedziczonych muzy 
ków, których ciężki kryzys w tym za- 
wodzie i pogoń za kawałkiem chleba za 
| gnała na ulicę dla zdobycia środków egzy 
stencji. 

* w * 

Do konkursu tego stanęło 8 zespołów 
wśród których znalazło się szereg  rzetel- 
nych talentów. 

I nagrodę w wysokości 100 zł. zdobył 
zespół „Cygana” produkujący się w śród- 
mieściu na ulicach Piotrkowskiej, Andrze 
ja, Przejazd, Zielonej, Narutowicza. 

JI nagrodę w wysokości 50 zł. zdob 
„Zespół Łodzian“ grywający na podwór- 
kach naszych przedmieść: III nagroda v 
wysokości 25 zł. przypadła w udziale zespo- 
łowi „Vivo“ | czwarta, a mianowicie dv- 
plom uznania „Kwintetowi Łodzi”, 

Pozatem juri z własnej Inicjatywy nago 
dziło pleniężną nagrodą jedyną, kobietę, Wy: 
stępującą w zespole „Vivo”, a rozporządza: 
jaca , miłym i ładnym głosikiem. 

m: ainteresowanie konkursem było bardz 
uże. 


REJESTRACJA ROCZNIKA 1916. 

Jutro, we wtorek, dnia 18-go b. m. 
winni się stawić do rejestracji w biurzę 
wojskowem zarządu m. Łodzi przy uli 
cy Piotrkowskiej Nr. 165 poborowi rocz 
nika 1916, zamieszkali na terenie 4 ko- 
misarjatu policji państw. o nazwiskach 
na litery H, Ch, 1, J, K, L, Ł; oraz za 
mieszkali na terenie 11 komisarjatu P. P 
- nazwiskach na litery K L, Ł, M, N, O 


Z POLSKIEGO T-WA KRAJOZNAW- 
CZEGO 


W związku z zamierzonem widowiskier: 
solowym, są proszeni o zgłaszanie się nie- 
członkowie lub osoby z ich rodziny, mora 
cy wziąć udział w śpiewie chóralnym 1n* 
zwłoczne do dyżurnego członka  zarz””" 


(Al. Kościuszki 17) w czasie urzędowe" 
A A we wtorek lub piątek od godz. 6-ej d- 
e 
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N. O 


ECHO 


Przez nagie skały Krasu. 


NOWA RIWIERA EUROPY. 


Pierwotne piękno adrjatyckich wybrzeży. 


Split (Spalato), we wrześniu. 

Jadransko more, jak Jugosławianie 
nazywają Adrjatyk, ściąga w ostatnich 
czasach liczne rzesze turystów na wy- 
brzeża Dalmacji. Już sama podróż w 
tamte strony jest piękną bajką poprzez 
dziki krajobraz gór — Alp Kraińskich. 
Zupełnie nagle za ogrodami Kroacji, to- 
nącemi w atmosferze cieplarnianej, po- 
zą oknami mknącego na południe pocią- 
gu wyrastają przed oczyma podróżnika 
skaliste góry, których charakter staje 
się dziki i groźny. W dolinach widzimy 
trochę skąpej glęby, której strzegą od 
wichrów — starammie zbudowane ka- 
mienne wały. Ostatnim śladem życia 
iw tem dzikiem pustkowiu górskiem są 
postrzępione od wichrów krzaki jałow* 
cowe. Żadnej wsi, żadnego śladu czło- 
wieka, nawet żadnych dróg, tylko ka 
mienie. . 

Znienacka zapada się przed oczyma 
to kamieniste bezdroże i horyzonty roz 
szerzają się w nieskończoność. Oczaro 
wanym oczom ukazuje się olśniewający 
błękit Adrjatyku. 

W maleńkim porcie Susak, jugosło” 
iwiańskiej konkurencyjnej przystani wło 
skiego Fiume, wre ożywione i malowni 
cze życie. Przy wsiadanin na statek o- 
zlądaliśmy tłumy włościan, bosych tra 
garzy, kobiety z ludu w czarnych, sze“ 
rokich spódnicach i czarnych chustkach 
na głowie, pochód pielgrzymów z krzy” 

em na czele, idących z góry Trsat, a 
wszyscy kolejno ginęli w czeluściach 
białego statku. 

Na przodzie statku, w prażącem słoń 
aun, zajęli miejsce chorwaccy  włościa” 
nie, nieruchomo zapatrzeni na wybrze- 
ża. Jak spostrzegliśmy wkrótce, uwa 
gi ich nie póchłaniały widoki nadbrzeż 
ne, lecz inne, ciekawsze dla nich rze” 
czy, W niewielkich zatokach widzi się 
pochyło umieszczone, wysokie drabiny, 
t. zw. „tumołowki”. Na najwyższym 
szczeblu takiej drabiny siedzi rybak, u” 
porczywie zapatrzony w ciemną toń mo 
Trza, i czeka na tuńczyki. Całemi ro 
dami względnie ławicami w pomyślne 

ni napływają do sieci, zarzuconej w po 
przek zatoki, nie opuszczając żadnego 
oka sieci, nawet niewielkiego jej otwo” 
pu. Na dany znak człowieka siedzące- 
go u szczytu wtumołowki”, pociąga się 
linę, zamykając sieć, a w niej obfity 
połów tuńczyków. 


Kolejno ukazują się oczom naszym 
białe, kamieniste wyspy na błękitnej fa 
li, i po wielu godzinach, po raz pierw 
szy od zielonej Chorwacji, pojawiają 
się piękne ogrody i białe wille 


wśród cyprysów. 


To Crkvienica — cel naszej podróży. 

Crkvienica, ze swemi ogrodami róż 
i drzew wawrzynowych nad błękitną 
zatoką, jest prawdziwym _ rajem. 
Wzdłuż plaży ciągną się eleganckie ho" 
tele, ukryte wśród pachnącej roślinno- 
ści południa, Położenie Crkvienicy jest 
wspaniałe, klimat, dzięki górom, osła” 
niającym ją od wiatru, spokojny i jedno- 
stajny. Urządzenie kąpieli morskich 
jest zupełnie nowoczesne. Płytkie u 
wybrzeży morze, z lekką tylko falą, 
sprzyja kąpieli, sklepy Crkvenicy i jej 
boiska sportowe znajdują się na wyso- 
kości zadania: 


Prócz Crkvenicy — znanych kąpie- 
lisk morskich jest jeszcze druga Crkve 
nica, wzgl. inne jej oblicze: starożytne 
miasteczko, położone zdala od gwaru 
modnej plaży, z małemi,  kamiennemi 
domkami i niewielkim kościołem rybac” 
kim nad morzem. Crkvenica — osiedle 
rybackie — nie ma nic wspólnego z dru 
gą Crkvenicą — modną plażą. 

Naprzeciwko Crkvenicy widnieje 
wielka, naga i piaszczysta wyspa 
Krk. Jeżeli ktoś chce zobaczyć, 
wyglądał świat przed 
niech zwiedzi Krk. 


jak 


tysiącami lat, 


Wyspa jest skalista j dzika, tylko za 
chodnia jej strona pokryta jest bogatą, 
zieloną roślinnością. Mieszkańcy Krku 
zajmują się rybołówstwem i hodowlą 
owiec, sprzedają rzadkim gościom na 
wyspie wspaniałe. 


tanie wina 


i dwa razy rocznie zbierają 
dojrzewającą tu kukurydzę. Nikt nie- 
ma] nie zwiedza wysp na Adriatyku, 
aczkolwiek wycieczki statkiem odbywa 

ją się codziennie przy licznej frekwencji 
publiczności, którą jednakże interesują 
tylko znane miejscowości dalmackiej Ri 
wiery. 


Zazwyczaj zaczyna się tylko wielki 
ruch na okręcie, gdy zbliża się Arbe 
(Rab) białe miasto na wysokiej, ostrej 
skalistej wyspie. Nowoczesne domy i 


szybko 


śr. 3 


Elm Wesoła żona inwalidy. 


Juljetta nie zdradzi już więcej męża. 


iR mmp Sekwany została po- 

w tamtejszych okolicznościach 

yno która zasługuje na naszą uwagę 
ze względu na to, że wmieszany jest do 
tej sprawy polski robotnik rolny, Stanisław 


stare pałace wznoszą się wśród zieleni| Balaziuk. 


drzew oliwkowych, ogrodowych i dzi- 
kich, jesionów i drzew iglastych. Za 
czasów panowania Wenecjan kwitła tu- 
taj hodowla jedwabników i płacono re 
publice weneckiej daninę w tkaninach 
jedwabnych. Starożytny Rab w poło- 
wie składa się z ruin, zamiast dawniej 
szej włoskiej ludności dziś przeważają 
Chorwaci, żyjący przeważnie z tury- 
stów. Dopiero gdy wraz z nastąpie” 
niem „bora” odpływa fala gości, lud- 
ność miejscowa powraca do zwykłych 
zajęć: rolnictwa, wydobywania soli 
morskiej i rybołówstwa. 


Inne jeszcze wyspy mijamy podczas 
podobnej wycieczki — naprz. Hwar 
dawniejszą Lesinę, z zabytkami z cza- 
sów Wenecjan. Skąd również otwiera 
się wspaniały widok na całą Riwierę 
dalmacką, która prócz piękna jeszcze 
ten posiada urok, że pobyt na niej jest 
bardzo tani. 


Zenon. 


ZES DZT OO Z p EO DY, ZY 


CZYYCLNIKU! Pozwól -mi bezpłatnie okre- 
ślić Twój charakter, zdolności, przeznaczenie 
wyszczególnić najważniejsze fakty Twego ży- 
cła. Określić kim jesteś, kim być możesz. Po- 
radzić jak żyć i postępować, - 
by zwycięsko przeciwstawić 
się losowi. A ponadto wy- 
brać za zasadzie  astrologji 
l obliczeń . kabalistycznych 
szczęśliwy numer Twego lo- 
si Loterji Państwowej i wska 
wy gdzie takowy można na- 


być. Napisz imię, nazwisko, 
rok, miesiąc urodzenia, Weź 
pod uwage, że jestem  czło- 


wiekiem nauki, długoletnim redaktorem poczyt- 
nego pisma „Swit“ (Wiedza Tajemna); auto- 
rem wielu prac naukowych. Nie przysyłaj ża- 
dnego wynagrodzenia. Czytelnikom „Echa“ 
wysylam horoskop bezpłatnie. Na skoszty pocz- 
towe f kancelaryjne załącz 1 zł. w znaczkach 
pocztowych. Na los Nr. 122627 wybrany 
zemnie, padła wygrana 150.000 zł. Na niewiel- 
ką ilość, wybranych przezemnie numerów pa 
dło mnóstwo wygranych, z braku miejsca po- 
daję tylko niektóre: Cabała Józef, Limanowa, u- 
rzędnik rafinerji 10.000 zł. (—) E: Zauszulca. 
Bank Rzemieślniczy, Włocławek 5.000 zł. (—) 
Frychel, Katowice, Brunów Wodospady 3 — 
5.000 00 (--). Aksiuczycówna Helena, p-ta Hotubi- 
ce 5.000 zł. Marjan Łomnicki,  Podhajce 
5.000 zł. — Przyjęcia osobiste cały dzień. War- 
szawa, Redakcja „Świt“, Żórawia 47, Psycho- 
zralolog Szylier-Szkolnik, Ogłoszenie załączyć. 
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Ucałował serdecznie blade czoło 


 Hziewczęcia, czyniąc sobie w duchu 


wyrzuty, że to może on sam przy” 
czynił się do zgryzot dziewczyny. 


' Odtąd Ryszard Karski szukał 
«wszelkich sposobów, aby wyrwać 
z serca Wandy ową miłość, którą 


| wysyłanoby dzieci 


przedtem tak pieczołowicie pielęg" 
nował. [ 

| Jedyna rzecz, która mogłaby zła- 
godzić cierpienia natury tego ro- 
dzaju, to zaięcie się bólami i nie” 
Bzczęściami innych. Trzeba więc by- 
ło dać Wandzie pracę, która potra- 
filaby ją zaabsorbować powoli i 


Wreszcie całkowicie pochłonąć. 
|_| Od czasu wyjazdu Konki, Wan- 


a zgodziła się poświęcić wszystkie 
popołudnia Towarzystwu Niesienia 
Pomocy Ubogim Chorym. Urzędo” 
wała codziennie w lokalu Towarzy” 
stwa w charakterze sekretarki, 

Często rozmawiała z ojcem o no- 
wym projekcie zarządu. Szło mia- 
nowicie o to, aby założyć własny 

om Towarzystwa na wsi, dokąd 
chorych i ubo- 
Rich rodziców, zagrożonych zaraże- 
niem przez przebywanie w niezdro- 
wych izbach. W ten sposób dzieci 
łe byłyby pielęgnowane i kształcone 

w jednej grupie, a, nie rozsyłane, jak 

otąd, w różne strony, i nie skazy- 
wane na korzystanie z dobrej woli 

poszczególnych jednostek. , 

Pewnego wieczora: gdy Wanda 
wróciła właśnie z zebrania i opowia- 
kara przybranemu ojcu o planach 
jlowarzystwa, Ryszard Karski 
Drzerwał jej: 


— Ależ, kochanie, mam wraże- 
nie że taki dom istnieje już i nic 
trzeba go będzie daleko szukać! 

— Co chcesz przez to powiedzieć 
ojcze? 

— Czy dom matki Konkowej nie 
jte jakby wymarzony dla tych ce- 
ów 


— To prawda, ojcze. To jest 
przecież duży dom. obliczony na 
wiele osób, jak nam zawsze Konka 
opowiadał.» I okolica przecież jest 
wspaniała,,. 

— Możra zaangażować kierow” 
niczkę... która zresztą już się też sa- 
ma znalazła, bo stara |Konkowa. 
kobieta zupełnie samotna, poświęci 
się tej pracy z rozkoszą: Byłaby 
naprawdę idealną opiekunką dla 
wszystkich «chorych dzieci! 

— Janinkę Kacprzakównę przyję 
ła poprostu wspaniale — wtrąciła 
Wanda. — Dziewczyna pisze do nas 
entuzjastyczne listy:. nasz lekarz, 
który był tam u niej przez. kilka go- 
dzin, opowiadał, że jest już zupełnie 
zdrowa i dokładnie rozwinięta dzię- 
ki matczynej opiece Anny Konko“ 
wej i doskonałemu powietrzu.. 


— Moglibyście kupić dom Kon- 
ków — nalegał Karski — albo jeżeli 
nie będą chcieli sprzedać. co iest 
zupełnie prawdopodobne, wynająć 
go i zainstalować w nim kilkoro 
dzieci pod opieką Konkowe.... Był- 
bv to tylko początek, ale już nieraz 
wielkie towarzystwa dobroczynne 
rozpoczynały tak skromnie swoją 
działalność. "4 

— Masz rację, ojcze. Doskonały 


KAJA «e -zria E E MARE R 
a w, 


pomysł. Zaproponuję to naszemu 
komitetowi. 

Z błyszczącemi oczyma i rozpło- 
mienionemi policzkami, Wanda wy” 
dawała się nie ta sama. 

Jednem słowem pułkownik tak 
naglącą namawiał, że w kilka dni po 
tej rozmowie Wanda wsiadła do po” 
ciągu, który miał ją zawieźć na Fo- 
morze: $ 

Anna Konkowa otrzymała list 
od pułkownika Karskiego, w któ- 
rym prosił, aby zechciała przyjąć na 
kilka dni jego przybraną) córkę, któ- 
ra epowie jej nowiny -o Józefie i 
wtajemniczy w pewien plan, w któ- 
rym Anna miała odegrać dużą rolę 
Stara Kaszubka niezmiernie ucieszy 
ła się tym listem. Była dumna, ale 
po chwili zastanowienia zafrasowa- 
ła się. í ne | 

Może zechce odebrać jej Janinkę? 

Dość już była zmartwiona wy” 
iazdem Alberta, który zaangażów al 
się na statek handlowy i i tem, że 
niedługo Antoś także ją opuści, aby 
w październiku wstąpić do szkoły. 

Cóżby się z nią stało. gdyby je; 
jeszcze teraz odebrano Kacprzaków 
nę ? 

Gdy bryczka, która wiozła Wan- 
dę, dojechała do skrzyżowania dróg, 
dziewczyna poznała łodrazu ładny 
dom starej Kaszubki, który znała 
doskonale z opisów ordynansa Ja- 
nusza. i Si 

Dom był rzeczywiście Slicznie 
położony, otoczony ogrodem, w któ 
rym kwitły teraz pierwsze chryzan- 
temy. mg i Aerox, 

W ogrodzie wśród wybuchów 
śmiechu bawili się chłopiec, którego 
nie znała dziewczynka, która praw” 
dopodobnie była Janinką „Kacprza- 
kówną, aczkolwiek tak bardzo różni 
łą się od wynędzniałego stworzenia 
z ulicy Wolskiej, że Wanda mogłaby 
przejść obok niej, nie domyślając 
się wcale, że ją zna: 

— Jak dobrze będzie tutaj naszym 


Bbalaziuk dał znać przed kilku dniami 
do posterunku policyjnego wpobliżu Etam- 
pes, że znalazł w zaroślach ciągnącego się 
przy gościńcu lasu, trupa pewnej kobiety, 
Julji Byr. Śledztwo stwierdziło, że kobieta 
została zabita ciężkiemi ciosami jakiegoś 
twardego narzędzia, głowa jej była od- 
dzielona od tułowia. Balaziuk utrzymuje, 
że znalazł ciało udawszy się do lasu 


dla zbieraniu chrustu. 


Ponieważ jednak okazało się, że znał on 
zammordowaną, padło na niego  podejrze- 
mie spełnienia, aibo przynajmniej uczestni- 
ctwa, w zbrodni. 


Jutja Byr, 37 lat licząca, żona inwalidy 
wojennego, była znana z lekkiego życia. 
Miata mnóstwo awanturek miłosnych, a 
nie zadawalając się miejscowymi galanta 
mi korzystała z każdej okazji, aby rozsze- 
rzyć swoje konkiety także na miejscowości 
sąsiednie. Nie było żadnego festynu czy 
innej okazji zabawowej w okolicy, w któ 
rejby „Juljetta”, jak ją powszechnie nazy- 
wano, nie brała udziału. 

Ta skłonność do awanturek była także 


powodem jej śmierci. 


Julja Byr udała się przed kilku dniami ma 
święto lokalne do Milly. Powróciła stam- 
tąd wieczorem kompletnie pijana i tak pod 
ochocona, że mimo perswazji męża posta- 
nowiła powrócić na zabawę. Wychodząc 
powiedziała: „Żebyś wyszedł w nocy na 
przeciw mnie”. 


Inwalida wyszedł rzeczywiście na go- 
ściniec, ale nie spotkawszy żony, sądził, żx 
pozostała w Milly i wrócił do domu. Do- 
piero Stanisłak Balazick dał znać o swo: 
jem tragicznem odkryciu, 


Mąż przyjął tę wiadomość zupełnie spo 
kojnie, uważając, że nieraz  przepowiadzł 
żonie, że jej wycieczki 


niedobrze się skończą. 


Pozostaje on również pod podejrzeniem 
zgładzenia ze świata zbyt wesołej żony. 
Broni się jednak energicznie przeciwko te 
mu zarzutowi, twierdząc, że przyzwyczaił 
się oddawna do jej wybryków i przyjmo- 
wał je zupełnie obojętnie, 
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Nagroda przyczyną nieszczęście. 


Strzały pijaka w Douzies Maubeuge. 


24-letni robotnik, w Douzies Maubeuge 
Emil Adam otrzymał z fabryki, w której 
pracował nagrodę pieniężną. Taki radosny 
wypadek trzeba było oblać. Adam zapro- 
sił na libację kilku kolegów 


i upił się, jak bela. 


Powróciwszy do swego mieszkania Adam, 


zaczął znęcać się nad własnemi meblami, a 
następnie porwał strzelbę i zaczął sobie 
strzelać przez okno, grożąc przechodniom. 
Na odgłos strzałów nadoićz? portjant. Pi- 
jaka to bynajmniej nie uspokoiło. Wprost 
przeciwnie, nabit broń ponownie i  zmie- 
rzył się do policjanta. Gdyby nie zimna 
krew i przytomność umysłu policjanta był 
by niechybnie na tamtym świecie. Nie cze 


Ponierajcie „kiem tn | Ren)! 


PAE S T TP ETO E TAM maleństwom! — rzekła do 
siebie. 


Bryczka zatrzymała się przed do- 
mem. Na ganek wybiegła Anna Koh 
kowa i dość nieśmiało zbliżyła się 
do panny Żytowieckiej, Wanda jed- 
nak uścisnęła jej ręce tak serdecznie 
że odrazu zatarły się wszelkie różni- 
ce, 

Po upływie kilku minut rozwiały 
się obawy  poczciwej Kaszubki. 
Wanda, tak serdecznie, tak ladnie 
mówiła o jej synu Józefie, a jak go 
wychwalała! 

Konkowa zawołała dzieci. Tym- 
czasem Wanda; przyglądała się izbie 
lśniącej czystością i porządkiem. 
Pełno w niej było kwiatów, pięknie 

dobranych i poukładanych przez Ja- 
ninke na cześć młodej opiekunki. 

Toteż, gdy wszyscy zasiedli do 
stołu, nakrytego najpiękniejszym 

obrusem i zastawionego najlepszym 
serwisem porcelanowym, aby zjeść 
drugie śniadanie, wydawało się Wan 
dzie, że „przeży ła już całe miesiące 
w tym jasnym i schlubnym domku. 

pomiędzy tą kobietą: o oczas pełnycii 

dobroci i temi dziećmi, które szcze- 
biotały radośnie, podbite z miejsca 
słodyczą i melancholijną tkliwością. 

jaka malowała się na fej twarzy. 

Po raz pierwszy, od czasu, kiedy 
Tanusz pokochał i inną, czuła się swo 
bodna i i miała wrażenie, że wrogi 
cień, jaki padł na jej życie, rozpra- 
szał się powoli, 

Wanda zostałą szybko w tajemni- 
czona w całą historie małego Anto- 
sia, który sam opowiadał jej szcze- 
gółowo o wszystkiem: 

— Namęczyłem sie porzadnie — 
kończył wesoło, — Wuj dlugo dał 
się namawiać! Ustąpił dopiero ai 
uciekłem od Karfów. 

— Czy ten wuj jest twoim jedy- 
nym krewnyvm?—zapytała Wanda. 
W jej sercu obudziła sie gorąca sym 
pat ja do tego malca. kiórcem = 

slad zewnstrzny. tal: *-7' 
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się od przeciętnych tv: 


kając, aż pijak pociągnie za spust, pol- 
cjant rzucił się na niego i Wyrwa 3 ru 
broń z ręki. Wywiązała się międz” fija- 


kiem a przedstawicielem porządku Jubiiz: - 
nego prawdziwa bójka, z której pota $ 
wyszedł zwycięsko. Pijaka osadzzro 7 
areszcie. Nazajutrz, po _ wytrzeźwiew 
Adam nie przypomina sobie nic z cais] r 
wantury i okazał skruchę, ale miso (5 
przewieziono go do więzienia w Avesncz. 
gdzie będzie oczekiwał na rozprawę sąd) 
wą. 
Pnoszzżyi! 
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marna <warinen. 


szubskich, 
nie. 


— Nigdy. nie wata nikogo wię 
cej ze swojej rodziny—odrzekł chło- 
piec zmienionym głosem, 

dziwnego milczenia, jakie zz 

panowało po tych słowach, Wanda 
wywnioskowała, że ów wujaszek nie 
jest osobą, dla której czują w tym 
domu wiele sympatji. Nawet buzia 
Janinki „Kacprzakówny pokryia się 
na wzmiankę o nim cieniem niepoko 
ju. Dziewczynka zamieniła z Anto- 
siem spojrzenie, które mówiło, że w 
iei sprawie porozumieli się już z so 
bą: 


Aby rozproszyć nieiniłą ciszę, 
Wanda poczęła mówić o owym do“ 
mu dla dzieci, który tak bardzo ją 
absorbował. Pragnęła powierzyć An 
nie gromadkę dzieci, wyrwanych = 
nędzy i choroby; aby tutaj powróci 
ły do zdrowia pod nadzorem Konko 
wej, paru służących i pielęgnarki. 

Zwróciła się teraz do Kasznbki » 
zapytaniem: 

— A więc pani Konkowa jakie 
jest pani zdanie? I į jak się pani pado 
ba nasz projekt. 

Matka ordynansa odparła ze lx: 
mi w oczach: 


— Ja myślę, panienko, że nietyl: 
ko dzieci, którym _ przywrocicie 
zdrowie, będą was błogosław iły. a” 
le przedewszystkiem ja sama. Tọ- 
stem taka szczęśliwa, że mozę się 
jeszcze na coś przydać, teraz, kiedy 
wychowałam już' swoich chłepców 

Wanda zabawiła tydzień u A1- 
ny Konkowej rozkoszując się po- 
godnym i radosnym nastrojem, ietó 
ry udzielał się każdemu, kto tylka 


przestawał z tą starą, poczciwa ko- 
bietą. 


intryg ował ja niezmier. 


Antoś i Janinka poprostu uwie|- 
biali Wandę. A ona zainteresowan” 


opowiadaniem malca, myślała: 
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Życie Warszawy w kilku wierszach. 


1 W Warszawie bawią przedstawicie- 
<ć koncernów angielskich, z którymi za 
arta zostałą umowa elektryfikacyjna, 
«ż. Corbridgę, Constant i Kitchin. Fa- 
CHuwcy angielscy podjęli wraz z inży- 


mMcrami Ministerstwa Komunikacji pre- 
ce rad ustaleniem warunków technicz: 
mycu budowy sieci trakcyjnej. Na pod 
stawię ustalonych obustronnie warun- 


ków firmy angielskie będą mogły udzie- 
liść zamówień iabrykom polskim na te 
urządzenia, które nie będą wykonane 
w Anglji, lecz w Polsce, jak słupy, 
przewody itp. Jak wiadomo, w kon- 
trakcie pożyczkowym ustalona została 
kwota 900.000 it. szt, którą przypada 
na świadczenia w Polsce w formie do” 
stawy rozmaitych urządzeń į montażu. 
Dotychczas zaś nie zostało jeszcze zde 
cydowane, które fabryki polskie party- 
cypować będą w tych dostawach, lecz 
materjal ofórtowy został już po więk- 
szej części zebrany przez koncerny an- 
kielskie i jest obecnie rozważany. Na 
mue zasadnicze urządzenia dla elektry- 
fikacjj węzła kolejowego warszawskie” 
go zostały warunki techniczne uzgodnio 
re z Ministerstwem Komunikacji. Z po- 
czątkiem 1935 roku rozpoczęte być ma 
i4 pracę glektryfikacyjne na mięjscu. 
& k 


Z 

Prezydent miasta Starzyński wydał 
zarządzenie by kasy miejskie przył no- 
wały na równi z gotówką bony m «sty 
cyjne przy wpłacaniu samojstnych po- 
datków miejskich. Ponieważ — jak już 
dońosiliśmy — z inicjatywy pracowni- 
ków miejskich część poborów wypłąca” 
no im bonami inwestycylwemi, należy 
przypuszczać, żę obydwa. zarządzenia 
przyczynią się wydatnie do spopulary* 

Zowania bonów inwestycyjnych. 

| k * CZ 


W wyniku konferencji w, dyrękch 
wodociągów „i kanalizacji, postanowio- 
no przystąpić do. rozbudowy wodocią- 
gów i kanalizacji. Pięciolefni program 
przewiduję. budowę. szeregu kolektorów 
na Woli. Żoliborzu. Saskiej Kępie i śród 
mieściu. Koszt tych robót _ wyniesię 
4173.000. zł. Przewidziana jest rów” 
ńież budowa oczyszczalni ścieków, na 
Żeraniu oraz. budowa. kolektora „na Biela 
nach. i burzowca. na. Mokotowie. 

= EJ dy y "4 

Kompetentne czynniki santai ne w 
Warszawie zajęły się ostatnio Sprawą 
imzjeny sprzedaży owoców w sklepąch 
i straganach, w związku z walka z cho- 
robami epidemicznemi, prowadzoną, jak 
wiadomo, przez władze zdrowia publicz 
nego. Chodzi przedewszystkieni o to. 
aby owoce były dokładnie myte, zw łasz 
cza, że wiele osób spożywa je w skle- 
pach lub na ulicy bezpośrednio po kup 
nie. Dlatego też pożądaną byłoby rze” 
czą, by przy straganach, wózkach u- 
licznych itd, urządzono. zbiorniki z czy 
stą wodą do mycia owoców. Obecnie 
opracowywane są przępisy techniczno- 
porządkowe w tej sprawię. + 
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| KRĄT ECZKI. 


LECHO 


Wyjak i Buler., 


MOKRA KŁÓTNIA. 


P. E, Drucki nie: zapomina o moral- 


nym obowiązku współpracowania w 
krateczkąch i przysyła list następują- 
cy, który zamieszczam z pewnemi je- 
dnak zmianami: 

Chociaż nie abonuję żadnych dzieł 
ani” cza sopism, nie ze względów o- 


ale spowodu chwi- 
pięciu, braku 
oczytany, 


szcęzędnościowych. 
lowego, od lat przeszło 
„drobnych“, jestem jednak 
gdyż stale mam na składzie całe pliki 
nakazów płatniczych, mandatów kar- 
nych, zawiadomień o dokonanym pro- 
teście i innych cennych druków, a po- 
zatem pisma czytam przeweżnie przy 
„pół czarnej“ w kawiarni. 

Najbardziej zaimponował mi wpro- 
wadzony przez wiele dzienników dział 
pouczający pod tytulem „Czy wiecie, 
Że... Są tam bowiem rzeczywiście 
„budujące“ nowiny, przytacza się nie- 
prawdopodobne wynalazki, które — jak 
sig poiem okazuje — są w samej rze- 
czy nicprawdopodobne. Gdyby nowin- 
ki te były prawdziwe, nie wyobrażam 
sobie, jakby świat wyglądał, w każdym 
razie spełniają one jedną rolę: powa- 
dują zanik plotkarstwa, gdyż dział 
ten doskonale spełnia rolę, wypełnia» 
ną dotychczas przez ludzi, opowiadają- 
cych „sensacje. 

Na próbę pozwoliłem sam również 
ulożyć dzisiaj taki dział: „czy wiecie, 
20... 

1) sala Teatru Miejskiego bywa sta- 
przepełniona... krzesłami. 

2) wskutek przeszczęblowania więk= 
szość emerytów znalazła się na bare 
dzo wysokim szczeblu f... jest w polo- 
żeniu bez wyjścia: zejść nie może, a u- 
trzymać sie nie jest w stanie. 

3) zimą w tym roku zapowiada się 
wczesna i ostra a ło ze względu ną 

„przedterminowy” adlot bocianów, 

4) zima w tym roku zapowiada się 
późna i legodna, a to ze względu na póź 
ny rozkwit wrzosów. 

5) wrzesień jest miesiącem spada- 
jących gwiazd ną firmamencie, lekko 
atietycznym, kolarskim, piłkarskim i 
ciężkoatletycznym: żyrardowskim. 

6) roząłośnia łódzka na „przyszły 
rok radjowy* zapowiada aż dwa od- 


le 


czyty, które (transmitowane będą na 
wszystkie rozgłośnie... województwa 
łódzkiego, 


7) na meczu piłkarskim „Warszawa= 
Berlin“ Warszawa otrzymała „5* (ce- 
jująco) a Berlin zaledwie „2: (niedosta- 
tecznie) 

8) jeden z mieszkańców Łodzi dø- 
wiedziawszy się, że jakiś Bułgar otrzy 
mał z Włoch znączną nagrodę za nąda- 
nie swemu synowi imienia „Mussolini” 
zgłosił się do b. króla hiszpańskiego z 
pretensją za pominięcie go, chociaż już 
oddawna nazywają go Alfonsem“, 


PRZYJACIELE, 


Są ludzie, którzy uznają jeden tyl- 
ko sposób załatwiania spraw: pięść, 
lub nóż. Ostatecznie nie są to naj- 
gorsze argumenty, chociaż nieco ryzy- 
kowne, ale przecież jeżeli komuś przyt- 
knie się nóż do piersi i spyta: 


— No, kto ma rację?! — to zawsze 
nepadnięty przyzna; 
= Ty! 


Tego rodzaju metody wyznają m. in. 
dwaj byli przyjaciele a obecni wrogo- 
wie Kazimierz Buler i Antoni Wyjak, 
obaj mieszkańcy jednej z uliczek cho- 
jeńskich, Kazio i Antoś zamiast zająć 
się sprawami poważnemi, jak miłość, 
wódka lub t. p. zaczęli dyskutować na 
tematy polityczne. Wiadomo, że ta- 
kie tematy zawsze się źle kończą, więc 
nie mogło być inaczej i w tym wypad 
ku. Gdy Kazio obstawał przy twier- 
dzeniu, że Japonja połączy się z Ame- 
ryką przeciwko Rosji, zaś Antoś z 
całą stanowczością opowiedział się za 
paktem angielsko-włoskim przeciwko- 
Ameryce, Kazio wyciągną! nożyk. An- 
toś szybkim ruchem również zrobił to 
samo i za chwilę argumenty przybrały 
na sile, | 
Rezultat był zwykły: obydwaj zlek- 
poranieni zostali najpierw opatrze- 
przez pogotowie grin a na- 
łocznieni w protokdle policyj- 


ka 
ni 
stępnie uw 
nym. 
Dalsze rozwełżania polityczne będą 
już snuć w ciągu 7 dni samotności. 


Jerzy Krzecki. 


Pies go urządził... 


Bolesna przygoda przemylnika.” 


Z Katowic donoszą: 

Na zielonej granicy przytrzymano 
Władysława Dziurskiego, Józefa Sajkę. 
Władysława Łukasika oraz Otylię 
Flak, którym zajęta kilkadziesiąt kilo- 
gramów mąki kokosowej. 

Podobne nieszczęście spotkało An- 
toriego Knopika, który stracił 15 zapal 
niczek i cały funt kamieni zapałowych. 

Prócz wymienionych dostali się w 
ręce Straży Granicznej Jerzy Sowa 
Łagiewnik oraz Maria Ogrodzką z Rue 


dy. 
Stracili większy fransport sardynek 
oraz 8 kompletów firanek. 


Nie mieli też szczęścia w Chorzewie 
Konrad Kwieciński i Welter Bugła, obaj 
bezrobotni, którym policja zajęła prze- 
mycane na zamówienie 

dwa wspaniałe żyrandołe. 

Szczególnie już nieszczęście spotka- 
ła na zielonej granicy grupę nielegelnie 
przekraczających odcinek, których wy 
tropił pies policyjny. 

Jakkolwiek wszyscy zdołali uciec. 

pies poobrywał wszystkie „galoty”, 
oraz jednemu dowód męskości, który. 
uciekając do Niemiec, zostawił w pa- 
szczy zwierzęcej po stronie polskiej. 


EE CE O O OE RY 


SUZANNE NORMAND. 


Rywalka. 


— Trzydzięścit.. Czterdzieści, Czter- 
dzieści pięć minut spóźnienia! Zawsze, zaw- 
sze to samo! Ach! Najlepiej byłoby z mim 
zerwać! 

Od pół roku to powtarzała. Alẹ. zanad- 
to gorąco się kochali!,.. Zbyt było im dobrze 
razem podczas tych krótkich sam na sam! 
Nie! Niet O rozstaniu nie mogło być mowy 
nawet! 

Drogi ten Romuald robił co mógł zre- 
sztą. Czy to jego wina... (ależ jego, oczywi- 
ście że jego!) jeśli przed dziesięciu laty zwią 
zał się z kobietą zatruwającą mu tęraz ży- 
cie? 

Dominika me mogła mięć prefensji do 
niego. Był lojałny w gruncie rzeczy wzg!ę- 
dem niej. Uprzedził. Nie poddawał się na 
razie ogarniającemu go wszechwładnie u- 

czucia. Walczył z niem. Pamiętała doskcna- 
le jego beznadziejnie smutne słowa: „Zrezy- 
gnujmy, najdroższa! Nie jestem wolny! Mam 
przyjaciółkę! Wiedziała, że tamta ma dzie- 
sięć lat dobrych wspomnień za sobą, że Ro- 
muald zakochawszy się od pierwszego wej- 
rzenia w tym manekinie olśnięwającej uro- 
dy i królewskiej postaci, wyrwał, niepomny 
następstw dwudziestołetnią wówczas 
dziewczynę z magazynu konfekcji damskiej, 
gdzie defilowała od rana do wieczora przęd 
klientelą. 

— Onl — myślała Dominika słuchając 
zwierzeń ukochanego — taki inteligentny, 
wykształcony, taki wymagający!.. jak on 
MÓgŁ» 

Cale jej kulturalne jestestwo bunwvwało 
się przeciwko tej miłości mężczyzny o wy- 
sokim poziomie umysiowym do pięknej ko- 
biety — gąsid, 

Dziś zapewnę p.omicd uczucia jego przy 
gast, lecz Madelciqe zato kochała {eraz du- 


szą 1 cialem tego, który wydobył ją z bas 
gna, To też, cokoiwiękby się stało, Romų- 
ald postanowił, że nie opuści łęj nigdy. Pla- 
cić będzie pieniędzmi, poświęceniem, Wy- 
rzeczeniem się innych miłości za swój 
błąd. 

— Jest nerwowa i bardzo, bardzo za- 
zdrosna! — tłómaczył Dominice — zdsłna 
jest zabić mnie i ciebie jeśli się dowie, że 
ją zdrądzam, 

Q godzinie dziesiątej minut pięćdziesiąt 
winda zatrzymała się na piętrze Dominiki 
i za chwilę dzwonek rozległ się u jej drzwi, 

— Pięćdziesiąt minut czekanie: Tego już 
zanadto! — szepnęła gniewnie wstając z 0- 
tomany na przywitanie winowajcy, lecz 
twarz Romualda była lak zmieniona, że za- 
niechawszy wymówek spytała: 

— Co się stalo; 

— Zdaje się, że Madejeine mnie sle- 
dzit.. Jakaś taksówka stanęła tu wślad za 
moją. Madeleine jest na dolet.. Spewnością! 
— szeptał urywanym głosem padając na o- 
tomang, 

— Więc go? Niech będzie! -- żachnęia 
się Dominika — podchodząc do akna. 

Na jezdni, tuż przy chodniku, nawprost 
jej demu, stała istotnie taksówka, 

— Pobędę godzinkę z tobą i pójdę — o- 
dezwal się Romuald błagalnym tonem 
chciałą odwieźć mnie do domu, lecz wymó 
wijem się tem, że obiecałem przyjaciołom 
spędzić wieczór z nimi. Udata że wierzy, ale 
teraz czatuje na mnie. Pewien jestem, 


— Muszę łuż odejść.. — odezwał się | głych 


Romuald wstając z otomany. 

— Zostań, zostań, najdroższy! — zawo- 
lata zalewałąc się łzami, tą potężną bronią 
kobiecą. 

— Zostać? A jeżeli stanie się nieszczę- 
ście? — upomisal tuląc ig w ramionach. 

— Nie będzie nieszczęścia! Zostań ze 
mna! Daruj mi tę noc, ukochany! szeptala 
z ustami przy jego ustach. 
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— Dobrze! — zgodził się hezbronny. 
Q godzinie szóstej mężczyzna ocknąwszy 
się z niespokojnego snu ubięrał się z pośpie 
chem, 

Dominika korzystając z tego, że mył „w 
łazience pobiegła do okna. Taksówka sta- 
ła przed domem. Szoier spacerował tâm į z 
powrotem po chodniku tupige nogami i o- 
bijając się rękoma, Lodowątym dreszczem 
przejęta Dominika wróciła do łóżką otulając 
się szczelnie xołdrą. 

— Dowidzenia, kochanie! — rzekł Ra- 
muald całując ją w czoło, poczem krokiem 
nerwowym skierował się ku drzwiom, 
Chciałą zawołać; „Nie idz! Qna jest na 
dole!* Lecz kłamstwo nocne zamykała jej 
usta, Milczała więc przyciskając obu rękó- 
ma serce bijące tak młotem w piersi. 
Niebawem kroki Romnaalda ucichły na 
schodach, Dominika nawpółprzytomna po- 
biegła do okna: na trotuarze stała kobieta 
w czerni celuiąc w twarz swego kochanka. 
Jednocześnie padł starzał. Mężczyzna runął 
nawznak na ziemię podczas gdy morder- 
czyni jego przykłądała sobie broń do skro- 
i 


Dominika osunąwszy Się na podłogę ika- 
ła głośno. 

Nazajutrz czytano w rannych gazetach 
pod rubryką „Rozmaitości“: „Kobietą zabiw 
szy zdradzającego ją kochanka sama rani 
się lekko w głowę”. 

W dziesięć miesięcy potem sprawa Ma- 
deleine toczyła się przed sądem  przysię- 


Dominika pałając wciąż niewygasłą nie- 
nawiścią do swej rywalki, w obawie by sę- 
dziowie zbyt wyrozumiali najczęściej dla 
zbrodni o tle erotycznem, nie uniewinnili pod 
sądnej postanowiła świadczyć przeciwko 
niej, pewna że atut będący w jej posiadaniu 
skłoni ich do wydania suwawego wyroku. 
Po odczytaniu aktu oskarżenia i przesłu 
chaniu podsadael przewodniczacy Trybuna- 
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m Każda chata suszy grzyby (ma 


Bezrobotną ludność zarabia... 


Z Bydzyeszczy donoszą: 

Rozległe bory tucholskie to najwięk- 
szy na Pomorzu rezerwat jagód, je- 
żyn i grzybów. Wiele wiosek  ieśnych 
przez lato i jesień dochody swoję czer- 
pie ze zbierania tych darów leśnych. 

Po ukończeniu sezonu jagód czar- 
nych i jeżyn, które tego roku obficie 
udały się, rozpoczął się okres grzybo- 
brania, dzięki 

częstym apadom deszczowym. 


Borowiacy wprawieni do wyszukiwa- 
nia grzybów, rosnących po zagejach 
leśnych, przynoszą olbrzymie kosze 


grzybów do domu, sprzedając je na- 
stępnie na targach. W ostatnich dniach 
płacono za litr grzyhów 15 do 30 gr., 


zależnie od gatunku. Dzięki obfitości 


grzybów w niektórych okoli ja 
np. w Brusach pod Chojnicami, Sb 
cach i t. d. istnieją suszarnie grzybów 
w których masowo suszy się grzyby 
a następnie 

wywozi się zagranicę. 

W ostatnich latach egromnie poz- 
winął się domowy sposób suszęnia grz! 
bów. Stąd teź w keżdej ehacje be 
rów tucholskich znależć możną Sznury 
suszących się grzybów. Grzyby susze- 


ne ludność sprzedaje w późniejszych 
miesiącach handlarzom po zndernie 
wyższych cenach W ten sposób 


leśne są źródłem poważnych doch 

a często jedynym środkiem  utrzyttńja= 
nia dla biednej i bezrobotnej ludności 
borów tucholskich 


RADIO KĄCIK. 


Ii WIECZOREM. 
RASZYN. 


10.45 Muzyka lekka. Wyk.: 

RY TSklego i O, Kamieńska 
ki rzy fort. prof, | Lefeld. 

16.45 Kurs jęz. niem. ze Lwowa. 

17.00 Recital ipen aczy E. Szabrańskiej. 
Przy Los b prof. L. Urstejn, 

krzynka poczłowa — omówi dr, 
M. Sjępoweki 

17,05 Utwory w wyk. dętej orkiestry 
Angielskiej Gward Królewskiej (płyty). 

17.50 „Kryształy I ich budowa” — wy- 
głosi prof. dr. L. Wertenstein, 

18.00 „Skrzynka pocztowa rolnicza” — 
amówi inż. W. Tarkowski, 

8.10 „Życie kultur. i ariya, stoliey+. 

18.15 Koncert kameralny. Wyk.: M, Flie= 
derbaum (skrz.) i I. Rosenbaum (fortepian) 

18.45 Pogawędkę krajoznawczą dla dzie 
ci starszych (ilustr. płytami) — wygl. Ar. 
Janowski. 

19.00 Audycja żołnierska. 

19.25 Chwilka lotniczą. 

19.30 „Wśród świątyń, piramid i sfin- 
ksów dawnego Egiptu" — wygł. p. R, Fajans 
(Felleten). 

19.45 Program na dzień następny. 

19.50 Wiadomości sportowe. 

20.00 Muzyka lekka, Wyk.: Ork, P. R. 
od dyr. St, Nawrota i St. Witas (tenor). 

rzy o ort. „prot. L. Urstein, 
Dziornik wieczorny 

20.55 , „Jak pracujemy w Polsce" 

21.00 Koncert wiecz. Wyk.: Ork. syinf. 
PF. R. pod dyr. J. Ozimińskiego i E. Umińska 
(skrzypce). 

21.4 Odczyt z Krakową. 

22.00 Koncert reklamowy. 

„15 Muzyka tan. z danc, „Adria”. 
00 Wiądom. meteorol. dla kom, letn. 
„05 D. c, muzyki tanecznej. 


ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 


17.25 Płyty. 

18.00 Mirzyka (płyty). 

18.10 Repertuar teatrów. 

19.56 Wiadomości sportowe łódzkie 


Ork. jaz. 
(piogen- 


WTOREK, dnia 18 września. 

RASZYN, 

6.45 Pieśń poranna. 

6.50, 7.08, /.25 Muzyka poranna (plyty) 

6.58 Gimnastyka. 

7.15 Dziennik poranny. 

7.36 Chwilka pań domu. 

„40 Zapowiedź programu (ze Lwowa). 

„560 Koncert reklamowy. 

„57 Sypnał czasu. 

00 Hejnał. 

B Wiadomości meteorologiczne. 

05 Przegląd prasy polskiej. 

.10 Koncert zesp. salon. N. Mańskiej 

„45 Opowiadanie dla dzieci nWodszych 


o pah pah pah pa pak jn 
22 


TO POBOTOLO m i 


p. t. „Bubi“ Z, Plewińskiej-Smidowiczęwej 

ŻĘ B Dziennik południowy, 

c. koncertu, 

15.80 Maange o eksporcie polskim 

15.35 Przegląd giełdowy, 

15.45 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. Jaz, 
Górzyńskiego i E. Gisted ($piew). Akam 
prof. L. Urstein. 

16.45 „Skrzynka P. K, O.* 

i7 00 Recital z Krakowa, 

17.25 „Skrzynka jęz.” — wygł. prot. Śt, 
Słoński. 

17.85 Recital ze Lwowa 

17.50 „Skrzynka poczt. techn.“ = OMIÓ: 


wi red, W. Frenkiel. 
P 16.00 Wiadomości rolnicze — wyg). p. J. 
tatek 
18.10 nēycie kultur, i artyst, stolicy”, 
18.15 RITZ ently z dramatów muzycz= 
nych Ryszarda A ACIE (pIy) 
18.45 Śzkic literacki p. t. Mialo wig- 
dy 14 A (wspomnienia z wykuchu waje 
ny). gł. p. |]. Stępowski. 
1960 . Mk lekka z kaw. „Uasirande 
10.20 Pogadanka aktualna 
19.50 Ð. c. muz. z „Gastronomii”, 
19.45 Program na dzień następny. 
19. 40.80 0% Wiadomości sportowe. 
— opergtk 


mja“ 


Kraina uśmiechu! 
w g N iiach Fřanciszka Leners, w 
radiot, M. Makowieckiej, Wyk.: H. Dudiózúwi 
na, b: Szpsepanska, At AL. : Waplej St. Witas 
inni oraz ork. syinf. P. R. i chór pod 
Z. Górzyńskiego. 
i przerwie |-szej — Dziennik wiecz, 
V przerwie l-giej — „Jak pracujemy w 
Polsce 
(A 15 Koncert reklamowy. 
2.30 Koncert solistów (płyty). 
23,00 wiadom, meteorol, dla kom. 
23,05 Muzyką tan, z danc. „Oaza. 


ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTWJENI 


1840-1814 Repertier (e sb 
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| Rozkład jazdy "Rozklad jazdy autobusów 


kursujących z Łodzi do Brzezia 


jatn. 


Z Lodzi 8.9, ti, 12, 12, 18, 16. 17, 19, 20, at 
Z Brzezin 7, 9, 10. 11, 12. 13, 14, 15, 17. 18. 20 


Odjazd ą postoju przy ml. Brzezlóskiej Na. Is 
dojazd tramwajami Nr. 6 I 1. 


U 
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<wity 
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Złoto 


najwyższe ceny. Żakła | Jab wtz% 


J, Fijałko, Piotrkows«a 7. 


iembardowę kupuje 


EDO TWA OPT ATZ EWIE. KTAZ BITO ZACZ IB PODR LIM AE MOWI BOI Z DKA TRAADE A NAT LIB TILT) 


łu zwrócił się do Dominiki z pytaniem: 

— Czy zamordowany Romuald T. wła- 
jemniczy; panią w stosunek swój do pod- 
sądnej? 

— Tak — odparła z godnością i spoko» 
jem usiiując panować nad sobą zą wszelką 
cenę. Najlżejsze bawiem iniesienie — rozy: 
miala to dobrze — popsułoby jej szyki. — 
Wiedziałam, że miął duże trudności z jej 
strony. 

— Czy okazywa! suecjąląe zaniepokoje 
nie owego wieczoru?.. Przypuszczął, że jest 
siedzony? 

— Spóźnią się bardzo jak zwykłe, gdy 
wracał od swei kochanki, którą scenami, 
groźbą i łzami starala się ząwsze zutrzymać 
go u siebie, Nie przypuszczam jednak, by 
wiedział że jechala wślad za nim. Nie mó- 
wił mi przynajmniej nic o tem. Wspomniał 
tylko, że jestem jega ucieczką, ukoleriem... 


Tu Dominika umilkła jakgdyby wzryuszo- 
ą. 

— Spytałam — ciągnęła po chwili dalej 
— dlaczego nie zerwie z tamtą? „Nie zgodzi 
się nigdy na to — odnowiedział mi głosem 
pełnym rozpaczy — jakkolwiek wie, że gdy 
bym nawet porzucił ją, ma byt materjalny 
zabezpieczony przeze mnie, Oddawna prze- 
cięż figuruje jako jedyna spadkobierczyni w 
moim testamencie”. 


W audytorjum, prezydjum i wśród sę- 
dziów przysięgłych poruszenie, 
zy podsądna wiedziała o tem, że Ra 
muald T. zapisał jej cały swoj majatek? — 
zwrócił się przewodniczący do oskarżonej z 
pytaniem. 

— Tak! — brzmiała cicha odpowiedź, 

— Czy przyjaciel pani nie wspominał ni- 
gdy o zamiarze cofnięcia zapisu? — indago 
wał przewodniczący Dominikę w dalszym 
ciągu. 

— Przeciwnie — odparłą głosem zimnym 
i obojętaym — twierdził kategorycznie, 2€ 


a 


gdyby nawet porzucił swą kochankę, testa 
mentu nie zmieni. 


Poczem wkładając w usta nieżyjące 
go słowa, których ten nie powiędział, 
dodała jeszcze akcentując każdy wyrąź 
zlekka: 

=~ Nadmienił jeszcze: „ona wię © 
tem i myślę czasami, że złapawszy 
mnie na gorącym uczynku, zabiję mnie 
bęz wahąnia, bo tak, czy inaczej, przy 
szlość ma zapewniona”, 

= To nieprawda! Te nieprawda! 
Nie dlatego zabiłam go! Nie dlatega za 
bilam go! — rozległ się  zrozpączóń» 
głos kobiecy z ławy oskarżonych. 

— Zeznatje pani jest bardzo ważn: 
— odezwał się przewodniczący = czę 
pani je podtrzymuje? 

— Może były to słowa  ezłowięka 
wyprowadzonego z równowagi, ale k 
powiedział, Przysięgam! = edparła Da! 
minika patrząc przewodniczącemu pra 
sto w oczy, 


Dominika doznała nagle uczucia, żę 
włożono na lei barki dziesięć lat cięż 
kich robót. Była chwila, że chciała za' 
wołać: 

„Skłamałąam! Wiem, że tamtą kof 
chała Romualda nie dla pienięd Ją 
posłałam go na śmierć, zatrzymu e go 
wbrew jego wol do rana u siebie". 

Lecz stanęły jej w pamięci niesk 
czenie długie chwile wyczekiwania, ca 
dzienną męka bezsilnej zazdrości, yis 
dziejną walka o miłość jawną i miepa 
dzielną, uczucie zepchnięcia pna A 
drugi, duma jej deptana i poniewierana! 
Ach! Niech sprawczyni tych jej mąk 
kutuje zą nie! Czyż dzięsięć lat Aa 
kich robót, to zbyt wysoka cena zh 
wielki okup za sześć miesięcy łej, Do: 
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TABELA LIGOWA. 


y [ESP O RT.=; Brai ia i si E 
Brak szeześcia i sif 5 f7 :: 
R j 1; Buch 17 27 70:24 
j ty r. | i dad PGE NA ZE CE kJ LE 
| zmusił toruiczyków dv kapitulacji. > Gata. (17. „R 408 
K . alu 0.04 
3 Mistrz piłkarski Łodzi ŁISG roze” Prócz powyższego spotkania roze-| 5, Pogoń 15 18 32:26 
$ jal 10 bramek na jednym meczu, gral w a vitia eg 7 wee grano; z yms a. 6. Ł. K. S. 15 17 21:24 
liwi swe spotkanie o wejście o Ligi zjo weśscie do Ligi, stóre przyni = | 7. Wisła 14 16 35:28 
bik. $ROĄŃOTNĄ KLĘSKA WARTY. wę SYS A zzz j gz R KS (Łuck) pokonał Czar- 8. Lepja 15, 15 19.19 
p ZAKOŃCZY WY U. Ę ue à 24.8; 
ZYDY Sobotnie i niedzielne spotkania ligowej bezbramkowy, natomiast po przerwie | stwem łodzian w SZAT 4d 1:0). nych ze Lwowa 3:1 (2:1), Grzegórzec- k4 A ży tą ja ep her: 
mimo osiągnięcia wyników spodziewa- | przewaga Garbarni wzrasta, dzięki cze-| Sukces drużyny Białoczarnych aczkol- | Ki (Kraków) zremisował z Unją (Sosno- 11. Po HETAN 16 12 25 30 
| roz. Pych znowu zagmatwały sytuację w tabeli | mu uuaje się jej zdobyć trzy kolejne bram | wiek zasłużony jest nieco cyfrowo wiec 1:1 (1:0) i Legia (Poznań) pokonała 19 Rta 29 3 14 73 
= szczególnie w jej dolnej części. Trzy spot | ki przez Pazurka, Smoczka i ze strzału za wysoki. w Poznaniu warszawską Gwiazdę 7:2 |** W: tabel oowydasajoale mercan 
pe la drużyn warszawskich z krakowskiemi | samobójczego GUrabińskiego. Drużyna gości bowiem była zespo” (4:2). a RA ka et czad pak inea 
znin e onczyiy się porażkami pierwszych, | Sędziował p. Kurzweil. łem wytównanym, dobrych techńicz: | Z powyższych wyńików na uwage| Eo um: 3:0, a tnieważnionego Dize 
szo: dzięki czemu drużyny te zbliżyły się bar- nie į taktycznie, brak jej było jedynie | zasługuje porażka Czarnych poniesio- > DYD. Li R , : 
szyęh 120 wydatnie do strefy zagrożonej spad- W HAJDUKI: wytrzymałości fizycznej. Ponieważ pod | na w spotkaniu z Policyjnym Klubem | W- 8:1 7. tigh 
jernię "em. Ruch — Warta 7:3 (1:0). tym względem ŁTSG _przewyższało | Sportowym w Łucku. 
ddry a= Ruch—Warta i jego wynik wyka- ar OADE T known kde przeciwnika na zwycięstwo niewątpli- 
j , że trudno będzie dotychczasowemu mi| widzów przyniós! WysSOK YCIĘSTWO | w i i. 
P |atrzowi, Polski odebrać gospodarzy, którzy byli zespolem zna. | Wap ciiez zawodów, a Szczególnie Sport w kilku slowach. 
wo | pal ma dka wade to | ramki zdal Wiodarz b, Wilmow: peja To Yaan wsad wy. | wata "dażaa Miano toepas wa Lwa | ię zaa demata Ko, (Poznań 
Podgorze wszefkiemi siłami dąży do pozo | Ski i Peterek po 2. Dla Warty bramki| e *4g"" Toruń y yaa, la zapa S fA Earranta aag a t erger aa ANo 
rE > ąży poz ; Szerfke 2 i Kryśkiewicz 1 nik 4:1. Toruńczycy niejednokrotnie | wie mecz z tamtejszą Pogonią. Zwyciężyła | bijąc w finale WKS 34:27. Trzecie mie; 
stania w Lidze, co zresztą przy dalszych zdobyli Szerfke G á > bardzo Pogoń w stosunku 5:3 (2:1). sce zajął Gryf (Toruń). 
wej sukcesach może się drużynie krakowskiej Sędziował p. ryc. groźnie atakowali, W dniu wczorajszym Milano rozeg.ała W dniu wczorajszym odbył się na 
udać. Najpoważniejszego w takim wypad | vwyapSZĄWA: mieli nawet zdawałoby się stuprocento |mecz w Krakowie z Cracovią. Zwyciężyia | lasku doroczny wyścig kolarski na dy- 
skim ku kandydata będzie należało szukać Podgórze — Warszawianka 3:0 (1:0) | we Sytuacje jednak nie potrafili ich wy” | drużyna Milano w stosunku 4:3 (2:1). stansie przeszło 100 klm. W wyścigu 
wśród klubów warszawskich. Warszawianka zupełnie zawiodła a korzystać, W meczu lekkcatletycznym rozegra-| tym wzięło udział 140 kolarzy. Pomimo 
az, Krótkie sprawozdanie z omówionych | specjalnie linja ataku. Podgórze górowa Pierwsza połowa gry jest zupeł | nym w Berlinie między Niemcami a Fin| silnej konkurencji pierwszy przybył do 
KOR spotkań są następujące: ło szybkością i zgraniem i miało znacz | nie wyrównana, mimo, że ŁTSG już w | jadją zwyciężył zespół niemiecki w sto] Mety Więcek z łódzkiej Resursy w b. 
nie więcej z gry. Bramki dla zwycięzcy | 14 minucie Pogodziński zdobywa prowa | sunku 106:96. dobrym czasie 2.57:15. i ( 
i KRAKÓW: zdobyli; Chodór, Frankowski i Scibo- dzenie dla swych barw, Wynik ten mi W meczu piłkarskim w Katowicach W dniu aeg AP. WIPE ER 
ot. St, Garbiarnia — Legia 3:0 (0:0). rowski . ry, | mo bardzo usilnych starań obu stron nie | Niemiecki Śląsk pokonał Śląsk Polski w |'ą75ki ŁKS-u (klubowy) we: ystansie 50 
Zasłużone zwycięstwo  Garbarni, Sędziował p. Romanowski. Widzów ulega w pierwszej części zawodów zmia | stosunku 2:0 (2:0) Bramki zdobyli Ma-| kim. w którym zwyciężył Sanies: W cza- 
OMÓ: gdyż Legja, która wystąpiła bez Nawroj i tysiac. w ia Wita Sok ie. lik i Dekert. Sląsk wystąpił bez graczy | 5: ję „Pre tere A RA na s 
ta, była wyjątkowo slaba, W pierwszej W sobotę w CSN sia pokona- W drugiej części meczu goście zupeł | Ruchu. Widzów 7 tysięcy. dniu 15 września r i eying wia 
p: J. /Dołowie Legji udaje się utrzymać wynik | ła Polonję 5:4 (2:2). nie wyraźnie opadają na siłach, co wy W mistrzostwach Związku Strzeleckie-- | Sportowy w Koninie zorgan zował zawody 
korzystują gospodarze | strzelają dwie | go, które odbyły się w dniu wczorajszym w Kolarskie Zespołowe M'ędzyklubowe PKS., 
4 O bramki przez Królewieckiego 1 Pija. Przemyślu w biegu na 3 kim. zwyciężył Kur | województwa Łódzkiego przy udztale 10 
IYGR> " e m Teraz toruńczycy zrywają się do a-| pesa (Strzelec Łódź powiat), w czasie 9,32 | zawodników z 6 zespołów z PKS. m. Ło- 
| wie da 1 taku i po kilku ładnych zagraniach zdo| W turnieju gier sportowych Łódź zajęła | dzi, Koła, Konina i Łęczycy. 
woje y ur rA 0 y pierwsze mieste bywają bramkę ze strzału prawego | pierwsze miejsce w hazenie. W dniu wczorajszym odbyły się w Ru- 
` "EP : . łącznika. Wysiłek ten zupełnie osłabia| W mistrzostwach sztafetowych Polski w dzie Pabjanickiej zawody szcsowe organiza 
IARA" w błyskawicznym turnieju piłkar skim. gości tak, że ŁTSG. znowu jest w prze | Warszawie, sztafety 4 razy 400 m., oliaipij | wane przez Rudzkie Towarzystwo Sporto-- 
wadze i zdobywa czwartą i ostatnią| ską i szwedzką wygrała Warta w czasach | wo - Gimnastyczne. W biegu głównym ne 


W dniu wczorajszym odbyło się na stad; le Łódzki Tur 15:2. 


bramkę przez Pałczewskiego. 


3,28 m. 5,25,2 i 2,07. Sztafetę 4 razy 100 m 


dystansie ponad 100 klm. dla zawodników 


Jonie Widzewa święto sportu robotniczego LEKKOATLETYKA. Wyni 

żę jynik ten nie ulega już zmianie do| wygrała Legja 45,1 i 3 razy 1000 m. War- | licencjonowanych zwyciężył Tapczak Jan 
© następującym programie: W mieczu ygd bp EA końcowego gwizdka. szawianka 7,50. (es.) 3,24,59 przed Wolcem (Rapid) — 
pika Ac NOŻNA. Skra pokonała ym Z o ye w Z drużyny gości wyróżnić należy W zjeździe automobilowym do Warsza- | 3,29,12.6, Rikheilem (Wima), Jariakiem 
ez. ECZ REPREZENTACJA ROBOTNICZA | stosunku 85:79. poszczególnych konka- | Suchockiego (dawniej TKS. i Polonia| wy który odbył się w dniu wczorajszym ze | (Świt), Kołodziejczykiem (Resursa Łódź), 


Jodłowskim (RTGS). W biegu dla zawcz 


iczów —GDAŃSK 5:2 (2:0) rencjach wyniki osiągnięto następujące: — | Warszawska) 
S ż :0). s 4 Ą owo ciężyła d a łódzka. 
aS Reprezentacja miała przez cały czas prze |60 m. 1) Wenclówna (Skra) — sę seky W zespole łódzkim wszyscy byli Ta, odbył się kad mecz lekko- | ników nielicencjonowa”"ch na 50 kim, zwy 
wagę nad reprezentacją robotniczą Gdań-- | przed Domagalanką (Tur) 8,4, Kula: 1) poniżej swej formy. atlctyczny między Policyjnemi Klubami Spor- | ciężył Osmólski (TTR) — 1,36,20.9, 2) 
eez, ška, odnosząc zdecydowane zwycięstwo w | Sawicka (Skra) 8,78 m. Wdal 1) Wenclów Publiczności okcło 1.000 osób. towemi Warszawy i Łodzi, który zakończył | Świątkowski (Zjedn.) 3) Gaszewski, 4', 
myw  HMtosunku 5;2 (2:0), Bramki dla reprezenta | na — 4,97 m. 200 m. 1) Domagalanka 30 CIMETA NWN S TAESTE iciest w t ku — | Szreter, 5) Stolarczyk (Bieg), 7) Fromser 
cji robotniczej zdobyli: Gadaj (Lechja To- | sek, Sztafeta 4 razy po 100 m. 1) Skra — ni R. cp air faias | Pada 3 PA (RTGS). W biega laf na % klm Mc 
masz,), Korporowicz (Tur Łódź) do przer- | 36,3 sek, Wzwyż Szmidtówna (Gdańsk) — Zwycięstwo Kusscińskiego. sp p eadair s żyła Urban Elawja (Bieg) 23 10,8 ed 
otn Wy zaś po przerwie Gadaj, Szymczak (Tur) | 1,30 m. Dysk Wenclówna 28,95 m. PPE, siągnięto następujące wyniki: 100 i 200 m— Brajerówną (Wima) i zoacówa (ETSG 
ł i Lubiiński (Sztern). Dla Gdańska bramki Mężczyźni: 400 m. 1) Kaczmarek (Ł.), _ Po zajęciu w sobotę przez „Kusociń- Kwiatkowski (W-wa) 11.8 i 25 sek.; 400 n Organizacja zawodów dobra Marioa a 
i zdobył Potek, zaś jedna bramka padła ze|554 s. 1500 m. 1) Mulat (Skra) 4,16,2 — skiego w Vyborgu drugiego miejsca na Hanke (W-wa) 37.9; 1500 m Krajewski O zawodników Ziach str 
EMi Jstrzału samobójczego.. Sędziował p. Kuchar | przed Ajchiem (W-wa), 4,16,8. Oszczep — | ! Kim. po Hoeppanim, w dniu WOGA |[Wowa) 406:5; 5 Kim — Mice (Uwa) | Ri | biei.: 
shi. iwa 1) Szerałowski. (Stra) ' 45 BO m. Kula 1) | SZYM olimpijczyk: nasz wystąpił w- blè- |1654; sztafeta 4 na 100 m — 1) Warsza- nij W Tokalu Makk b 
Błyskawiczny tufniij plkrEt zakończył | Aluchna (Skra) 12.39, m. 100 m. 1) Brauner! ZU NA 2 mile angielskie, w którym od- |wa 47.2 sek.; tyczka — Koniepin (W-wa) | ani EN y= zach dr gej ORA się oya 
ię zdobyciem pierwszego miejsca przez | (Gd.) 11,8 a. Wdal 1) Zakrzewski (Skra), niósł sukces zwyciężając z łatwością w | 2.90 mę wzwyż — Borkowski 1.60 m. wdal SPÓR: ayas A zj Pa kj A żb że: 
WR tur (Łódź), który w finale pokonał po 48 | 5,98 m. 5 kim. 1) Ajchel (W-wa) 16,52,9.| Czasie 9.16,6 przed Tolvonenem. Hanke (W-wa) 6.20m; kula — Kartasiński| (ui z,opołowo w podnoszeniu cięt-zt 
W  minu'owem przedłużeniu gry łódzki Sztern | Skok wzwyż, 1) Milich (Skra) 1,60 m. — (W-wa) 10.65 m; oszczep — 1) Zieliński paire E ea ko Acat MAREA 
w stosunku 1:0. Sztafeta olimpijska, 1) Skra 3,48,1. W za- VUS TA 2 LI za ZE OE FI dpi ŻA m; dysk — 1) Borkowski bi 18075 ka ` g. prze akta 
GRY SPORTOWE. wodach startowało 500 zawodników przy- (W-wa) 38.81 m. © W zaokokch | WD saie 
r W koszykówce męskiej pierwsze miejsce |.czem najwięcej dostarczyło ich Łódżki SPIS PORORPNNKĄ ROCZNIKA Wezotaj odbył się na stadjonie Wimy | „4 kogucia -— hs patea (Unia) yo 
16 2 doby! Tur (Łódź) bijąc w finale Sztern |Sztern. Widzów było obecnych 2000. Na Od d ździ 934 mecz tokkoatletyczny między Wimą a K. P.| kowa — Pawlicki (IKP), waga lekka — Sta- 
m O. W siatkówce męskiej pierwsze miejsce |imprezie był obecny delegat Państwowego nia 1 października 1934 r. rozpo | Zjednoczone, który zakończył *'ę zwycię- | .j„ski(IKP.), waga  półśrednia — Pta- 


Łaobyłą Lechja (Tomaszów) bijąc w fina 


Urzędu WF. 


Tioczyńskiemu dokucza zraniona noga. 


Dalsze rozgrywki w Jugosławji. 


Odbyły się w Zagrzebiu dalsze rozgryw 
ti tennisowe o międzynarodowe  mistrzo- 
Siwo Jugosławii, W półinale gry pojedyń- 
czej panów dokończono spotkanie Tłoczyń 


polska Tłoczyński—Witman pokonała pa- 
rę czeską Wodicka—Caska, 7:5, 6:4, Rwa 
lifikując się do finału, w finale zaś para 
polska po ciężkiej walce uległa parze ju- 


czyna się w biurze wojskowe zarzą: 
du m. Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 
Nr. 165 spis poborowych rocznika 1914. 

Zainteresowani poborowi rocznika 
1914 winni już obecnie zaopatrzyć się 
w dokumenty, które konieczne są przy 
stawaniu do spisu, a mianowicie dowód 
osobisty, lub metrykę, ewent. wyciąg z 
rejestru mieszkańców, zaświadczenie o 
rejestracji oraz świadectwo szkolne i za 
wodowe. 


stwem pierwszej w stosunku ogólnym 92:83. 
W konkurencjach męskich Wima zwycięży» 
ła 57:46, natomiast w żeńskich K.P. Zjedno- 
czone — 87.85. K.P, Zjednoczone w konku- 
renciach męskich wystąpiło w składzie re- 
zerwowyni. 


W rozgrywkach koszykówki męskiej pij 


siński (IKP), waga średnia — ślicki (Wima) 
Po zawodach odbyło się rozdanie nagród 
zwycięzcom, zaś pierwszego dnia zawodów 
zostały rozdane nagrody zwycięzcom w pod- 
noszeniu ciężarów imprezy „Szukajmy olim- 
ijczyków”. 

(=) W Pabjanicach odbył się pierwszy 


o mistrzostwo grupy poznańsko-pornor | finałowy mecz piłkarski o mistrzostwo kl. 


ZEJTZOMONI III JR A PPE IIR KO EDO 
A, B między 


W MIESIĄCU LOTNICZYM. 


Wrzesień jest miesiącem, poświęconym | nikiem remisowym 3:3 (1:0). 


PTC. a Union-Touringiem, 
który zakończył się po zażartej walce wy- 
Union Tou- 


urz Ski—Patlada. Tloczyński grał b. nerwowo gosłowiańskiej Puncec—Pallada 4:6, 3:6, TANS mięć Ń I 
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i Zainteresowanie | współczucie całe- 
jgo świata budzi obecnie choroba o- 
patrznościowego męża stanu Czecho- 
$łowacji, prezydenta Tomasza Masary- 


która w ostatnim czasie przybiera 


Benesz następcą Massaryka? 


Niebezpieczna choroba prezydenta Czechosłowacji. 


Nę, *F€ 


Jak poznać cukrzycę? 


Nieugaszone praśnieni 


będzie wystarczające i czy wybór je- 


imiepokojący charakter. Lekarze prezy- 
identa Masaryka dr. Rudolf Meisner i 
prof. dr. Pelir, ogłosili następujące szcze 
zóły o przebiegu choroby 

\ sędziwego sternika nawy, 

Í _ państwowej. 

| Prezydent Masaryk zachorował w 
połowie maja na chorobę oczną, spowo- 
. dowaną, jak się wówczas zdawało, 
przez skurcz delikatnych arteryj, do- 
chodzących do siatkówki, wskutek cze- 
go nastąpiło osłabienie wzroku. Jak 
następnie stwierdzono, powodem cho- 
roby były funkcyjne zmiany w tych 
arterjach, związane z sędziwym wie- 
kiem dostojnego pacjenta. Prezydent 
‘Masaryk liczy 84 lata. 

|. Do połowy lipca stan się poprawił, a 
równocześnie polepszył się wzrok pre- 
zydenta Masaryka, następnie jednak 
podobne zmiany jak w siatkówce, wy- 
istąpiły w arterjach lewej części kory 
[mózgowej oraz nastąpił częściowy nie- 
dowład całego prawego ramienia. 

Obecnie, według orzeczenia leka- 
rzy, niema bezpośrednich powodów do 
obaw o życie pacjenta, funkcje umy- 
słowe jego nie ucierpiały, a ogólny 
'stan I wygląd, jakoteż 

sen i apetyt są dobre, 

Mimo tych uspokajających orzeczeń 
przedłużająca się choroba prezydenta 
Masaryka skłania koła polityczne Cze- 
chcsłowacji do podjęcia odpowiednich 
kroków, aby w myśl konstytucji po- 
wołać do steru nawy państwowej na 
okres „czasowej niemożności* sprawo- 
wania rządów przez Masaryka, inną o- 
sobistość. 

Dotychczas nie zapadła jeszcze co 
do tego żadna ostateczna decyzja, we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa: 
jednak funkcje zastępcy prezydenta o- 
bejmie wiceprezydent Malypetr. W ża- 
dnym razie kwestja zastępstwa Masa- 
ryka nie będzie próbą sił olitycznych, 
już choćby z pietyzmu dla Wielkiego 


© sk trudniej przedstawia się 
sprawa ewentualnego następstwa po 
otoczonym tak ogólną czcią prezyden- 
cie Masaryku. Koła polityczne roztrzą- 
sują bardzo poważnie to zagadnienie, 
jakkolwiek nie tracą jeszcze bynajmniej 
nadziei, że kwestja ta nie stanie Się 
aktualną w tak bliskiej przyszłości. Pre 
zydent Masaryk, w swojem głębokiem 
poczuciu odpowiedzialności za losy pań 
stwa, sam już pomyślał o rozwiązaniu 
tego 
tak doniosłego probłemit. à 
W swoim politycznym. testamencie 
przeznacza prezydent Masaryk na 
swojego następcę dra Edwarda Bene- 
za. Niewątpliwie apel człowieka, cie- 
szącego Się niepodzielnem zaufaniem 
„wszystkich mieszkańców czechosło- 
wackiej republiki, nie wyłączając tak- 
że obywateli niemieckiej narodowości, 
nie przebrzmi bez echa. Czy jednak 
wobec nurtujących w Czechosłowacji 
politycznych prądów słowo Masaryka 


ny minister spraw zewnętrznych obok 
autorytetu prezydenta Masaryka i swo- 
ich osobliwych zalet również 
prestiż europejski, dzięki 
dał już swojej ojczyźnie 


stja 
jest żywo w 
daje powód do nasprzeczniejszych kom- 
binacyj. 


Wprowadzamy go codziennie w posta- 
ci pokarmów, bogatych w cukry  (węglo- 
wodany) jak: chleb, potrawy mączne, ziem 
niaki, jarzyny, owoce, mleko itd. W jeli- 
tach ulegają one przerobieniu i w stanie 
przyswajalnym przedostają się do wątro- 
by, która zamienia je na materjał zapaso- 
wy 


za sobą 
któremu od- 


tak nieocenione usługi. 
Trzeba jednak zaznaczyć, że kwe- 
ewentualnego rastępcy Masaryka 


Pradze dyskutowana i 
częściowo odkłada w mięśniach i 


tkankach. 


innych 


Zespół Congveritas-girls. 


MEW" z nowej wielkiej rewji w »Ziegfield * Follles” na Broadway'u. 


Napisz coś na „Grafodynie : 
Dziwaczny aparat Kiary Roman. 


W pewnej szkole powszechnej w Buda- | Pan! Roman nazwała swój wynalazek „grafo 
peszcie znajduje się osobliwe laboratorjum: | dynem*, jakoże ma on na celu uczynić z-gra- 


do tego laboratorjum schodzą się dzieci pod | fologji najnieuchwytniejszej z nauk — zupeł bę. 


opieką swoich nauczycieli ze wszystkich | nie ścisłą gałęż wiedzy. 
szkół w mieście, zupełnie tak samo jakgdy Wiadomo, że grafologia zajmuje się 0- 
by udawały się na coroczne badanie lekar- | kreślaniem charakteru ludzkiego zapomo= 
skie, cą pisma; ponieważ jednak dotychczas nie 

W laboratorjum stoi dziwaczny aparat, | opierała się oną na żadnych ścisłych kryte- 
składający się z dwóch walców i przewija- | rjach ani sprawdzianach, nigdy niewiado- 
jącej się przez nie taśmy papieru, przyczem | mo było, czy można przyjąć jej orzeczenie 
mechanizm wprawiający w ruch większy z| ze stuprocentową pewnością. Obecnie wy- 
tych walców, połączony jest długą, cienką | nalazek p. Roman pozwala oprzeć się na zu 
rurką ze zwykłym ołówkiem. pełnie konkretnych danych, w postaci wy- 

Aparat ten jest wynalazkiem zdolnej gra- | kresów i krzywizn, jakie na walcu pozosta- 
fotogini, pani Klary Roman, która, nawia- | wia ślad ołówka osoby piszącej. W ten spo- 
sem mówiąc, jest 

pierwszym biegłym sądowym-kobietą. 


i temperament piszącego, ale wielokroc 


niekiedy stan chorobowy. Wszystko to bo 


sób można określić nietylko impulsywność 


również jego uzdolnienie, nastrój oraz wła- 
ściwości czysto fizyczne, jak naprzykład 


wiem wpływa na to, że piszący tak a nie ina 


go adan: yczki i najbardziej zau- =. a a œ 

amego wspi pracownika na przyszłego DER r E EEIN ORDEA] k K fa Be) 

r: ow scp nie wywoła  sprzeci- ozna a ciez iej & aro Ya 

wów, zwłaszcza wśród partji ar- tano odżyw aduż 

nej, ' tego nie można kra ZK Skąd się bierze cukier w organiźmie Wątroba i mięśnie $ wią główny ; rolę. Nadmierne łanie, n yw. 
dzieć. W każdym razie miałby obec- ludzkim? zbiornik rozdzielczy, z którego później w | nie alkoholu i pokarmów obfitych w węgm. 


miarę potrzeby czerpią inne tkanki. 

Bez cukru cała przemiana materji zo- 
stałaby zachwiana. 

Cukier, spalając się w organiźmie do- 
starcza energji użytecznej dla pracy mięś- 
niowej oraz ciepła. 

wszystkie tkanki ustroju czerpią cu- 
kier ze krwi, której poziom 1 pro mille (t. 


Wątroba: ' sama zatrzymuje cukier, a|j. 1 gram cukru na 1 litr krwi) uzupełnia 


stale wątroba. 

W warunkach normalnych zawartość 
cukru we krwi nie przekracza tego pozio- 
mu, dzięki wątrobie i trzustce oraz współ 
działaniu innych gruczołów wydzielania 
wewnętrznego. Gdy zaś równowaga tych 
gruczołów zostanie zachwiana i poziom cu 
kru we krwi podnosi się, przekracza wów 
czas próg przepuszczalności nerek i cukier 


zjawia się w moczu, 


(cukromocz), co jest cechą znamienną dla 
cukrzycy. 

Nie należy jednak zapominać, że cukro 
mocz może być też objawem  przemijają- 
cym i nic wspólnego z cukrzycą nie ma- 
jącym. Ma to miejsce po nadmiernem spo- 
zycia pokarmów obfitujących w cukier, w 
ostrych chorobach zakaźnych, w zatruciu 
morfina, rtęcią, naskutek silnego  wstrzą- 
su urazowego czy też psychicznego. 

Cukrzyca zatem w prawdziwem  zna- 
czeniu tego słowa jest to cierpienie, w któ 
rem 

stale znajduje się 


w moczu, a wynikające z niedomogi wątro 
by, trzustki lub innych gruczołów wydzie- 
lania wewnętrznego. 

Chory na cukrzycę skarży się na ogrom 
ne i nieugaszone pragnienie. Wypija wo- 
dy całemi litrami o każdej porze dnia i no 
cy, w następstwie czego oddaje zwiększo- 
ną ilość moczu (4,8 do 12-tu litrów na do 
bę!) 

U dziecka chorego na cikTZycę można 
zaobserwować czasem ciekawy objaw: nie 
trzymanie moczu. Mocz wycieka nieustan- 
nie niezależnie od woli. Ponadto chorzy 
skarżą się na wzmożony, wilczy apetyt. 
Czasem chorzy na cukrzycę nie skarżą się 
ani na wzmożone wydalanie moczu, ani też 


na wzmożony apetyt, a tylko przypadko- 
we badatńic może stwierdzić u mich choro- 


Przypadkowo zrobiona analiza moczu 
może wykazać obecność w nim cukru. 
Czasem chory na cukrzycę trafla do po 
czekalni lekarza dentysty ze skargami na 
rozmiękanie i łatwe 


krwawienie z dziąseł. 


względnie też na suchość w ustach i wy- 
padanie zębów. To znów zgłasza się do 0- 
kulisty ze skargami na osłabienie wzroku, 
lub do lekarza chorób skórnych szukając 
środków przeciwko uporczywym wypry- 
skom skóry i nieznośnemu, świądowi. Naj- 
bardziej cierpią wskutek tego świądu ko- 
biety, gdyż mocz zawierający cukier draż- 
ni skórę i śluzówki, pobudza do drapania, 
w następstwie czego powstają nawet 
owrzodzenia zwłaszcza w okolicy pach- 
win. 


Sztuczna wylęgarnia jaskółek, 
$wietny pomysł włoskich ornitologów. 


Prasa francuska donosi obszernie o 
eksperymencie »ijaskółczym”, który w 
„tym roku przeprowadzono na Kampanji 
|rzymskiej i w okolicy  dawnych_ błot 
pontyjskich. Okolice te — jak wiado- 
mo — były przed ich usanowaniem rojo 
wiskiem mirjadów moskitów i innych 
owadów. Lecz również po osuszeniu 
tych terenów, 

plaga ta niezupełnie ustała. 

Wobec tego trzeba było w jakiś spo 
sób zaradzić temu, jako że owady o- 
we nietylko dręczyły miejscową lud- 
ność, lecz również były  rozsadnikami 
rozmaitych chorób, przedewszystkiem 
malarji. 

Wpadnięto wreszcie na oryginalny 
sposób pozbycia się tej plagi. Oto stacja 
ornitologiczna w Castel Fussano zaopa- 
trzyła się w tysiące jaj jaskółczych i za 
łożyła sztuczną wylęgarnię. > 

Następnie tysiące młodych jaskółek 
wypuszczono na wolność w owej okoli- 
cy, skutkiem czego ludność dzisiaj pra” 
wie zupełnie została uwolniona od mo- 
skitów i innych s 

dokuczliwych owadów. 

Rezultaty tej akcji przewyższyły 
znacznie nadzieje specjalistów. Młode 
jaskółki żywiono sztucznie przez kilka 
tygodni, a dopiero później wypuszczo- 
no na wolność. i 

Okazało się, że oddalały się one za 
wsze na niewielki tylko dystans od 


Redaktar. naczelny.. Franciszęk Probst, 


miejsca, w którem zostały. wychowane. 

Dziś są one już dorosłe, lecz przeby” 
wają ciągle w okolicy Castel Fussano, 
a gwizd strażników wystarczy, aby mi 
łe stworzonka znowu zwabić do domu. 

W roku 1935 eksperyment ten ma 
zostać powtórzony 'na szerszą: skalę. 
Chodzi teraz tylko o to, czy obłaska 
wione jaskółki będą się w zimie,udawa- 
ły na właściwe tym ptakom wędrów- 
ki iczy gdyby to uczyniły, powrócą 
następnej wiosny do swych gniazd, 

Już teraz poczyniono odpowiednie 
przygotowania. Oto oddano, do dyspo” 
zycji jaskółek mmóstwo sztucznych 
gniazd, aby ptaki już teraz się do nich 
mogły przyzwyczaić. Gdyby ekspery- 
ment się udał, to już w następnym ro 
ku wszystkie nowe wsie, założone na 
dawnych bagnach pontyjskich, otrzyma 


własne kolonje jaskółcze, 

W związku z tą „historją” jaskółczą 
zauważa jeden z dzienników francu- 
skich, że w pewnych okolicznościach 
plaga moskitów może stać się intratnem 
zródłem zysku. I tak np. Anglia impor- 
tuje corocznie około 50 tonn much me- 
ksykańskich dla karmienia swych pta- 
ków i ryb. 

Jeśli można dać wiarę owemu pismu, 
to w Meksyku aż 16 tysięcy kupców 
ciągnie poważne zyski z tego osobliwe” 
go handlu meksykańskiemi owadami. 


Odbito w 


„u Łodzi Piotrkowska 195 (żwirki dawniej Karola 2), 


czej prowadzi swój ołówek, a te pociągnię- 
cia wiernie zostają zarejestrowane na obra- 
cającym się waicu papierowym. W rezulta- 


wiera w sobie 


— 


Cukier daje się czasami wykryć na 
podstawie obecności białawych plam na 
spodniach, na których siadają muchy. Z 
innych ogółnych miedomagań należałoby 
wymienić: wyczerpanie bez wyraźnych po- 
wodów, niezdolność do pracy, zmęczenie, 

senność i osłabienie pamięci. 


Chory na cukrzycę chudnie wskutek u- 
traty cukru wraz z moczem, w ilości cza- 
sem do 8—10 proc. W ciężkich stanach 
człowiek wydala wraz z moczem od 200 do 
500 gram cukru na dobę. 

Cukrzyca jest ciężką chorobą w wieku 
młodym zwłaszcza u dzieci. Im później wy 
stępuje tem przebieg jej jest lżejszy. 

Naogół cukrzyca występuje i 

około 40 roku życia, 


dwukrotnie częściej u mężczyzn miż u ko- 
biet. W wieku młodszym zaś między 10 a 
15 rokiem życia, częściej u dziewcząt. 
Cukrzyca jest chorobą klas zamożniej- 
szych. Dziedziczność odgrywa tu wielką 


cie otrzymujemy wykres krzywej, który za- 


charakterystykę osoby piszącej. 

Oczywiście, że. osobie miewtajemniczonej 
nic ten wykres nie powie i trzeba było dłu- 
gich- lat mozolnych  studjów  porównaw- 
czych, aby: dojść do biegłości, z jaką pani 
Roman wydaje swoje oceny. Jeden rzut oka 
na krzywiznę wystarczy jej, aby orzec z zu- 
pełną pewnością, że dane dziecko jest pata- 
logicznie obciążone i słabo uzdolnione, że 
inne np. jest normalnie rozwinięte, że ten 
pan jest lekarzem, łatwo się denerwującym, 
ów oficerem podlegającym jakiejś manji 
prześladowczej, a ten znowu pan cierpi na 
zanik pewnego mięśnia u ręki itd. itd. 

Łatwo można pojąć, ile usług może od- 
dać przyrząd pani Klary Roman w rozmai- 
tych pracowniach psychologiczno-doświad- 
czalnych, w szczególności w zastosowaniu 
do dzieci i chorych nerwowo. Również w 
poradniach zawodowych znajduje on bar- 
dzo szęrokie zastosowanie, gdyż pomaga 
niejednokrotnie wybrać zawód, odpowiedni 
do uzdolnienia i temperamentu osoby zain- 
teresowanej. 


ZEE! GRE | TRWA SA IG OZI Z 1 A A ZOWE ZW OLI OK 


Uporczywe zaparcie, katary jelita gru- 
bego, przechodzą przy używaniu rano i wie- 
czorem po szklaneczce -naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka-Józefa*. Pytajcie się 
lekarzy. Í 


wodzian? 


druk-r=* Władysława Styputkow skiego 


SSCHŁA JUŻ ZIEMIA, | 


wodany prowadzą do cukrzycy jak i do 


atretyzmu jednocześnie I t. d. 


Nadmierna praca fizyczna i umysłowa 
lub wpływy psychiczne odgrywają mniej: ” 
szą rolę. Cukrzyca czasem występuje po 
tyfusie, odrze, szkarlatynie, śwince, Jaki 
tryb życia powinien przestrzegać chory na 
cukrzycę? | 

Odpoczywać dostatecznie. Kłaść się 
wcześnie na odpoczynek. Wstawać wcze: 
śmie, Unikać silnych wzruszeń i wyczerpa* 
nia umysłowego. Nie należy jednak wpa* 
dać z jednej skrajności w drugą. Chory po 
winien sobie znaleźć jakieś odpowiednie 
zajęcie, by nie myśleć o chorobie. 


Co rano myć się rękawiczną włochatą, 
a wieczorami nacierać sobie ciało  flanelą 
nasiąkniętą spirytusem. 

Dodatnio także wpływają częste ką- 
piele. Dbać o czystość zębów i jamy ust- 
nej. Myć zęby zrana i przed snem. Płókać 
usta po każdym posiłku. Wskazana jest 
codzienna przechadzka, ale nie do zmęcze 
nia, gdyż bardzo łatwo można wówćzaś 
przeziębić się, | 


Bardzo ważną rzeczą w leczeniu cukrzy 
cy jest djęta. Odchylenia w tef mierze są 
bardzo znaczne w zależności od przypadku. 


Indywidualizowanie zaś jest już rzeczą le<- 
karza. 


PODSŁUCHANE 


OFIARA. 


Pani domu: — Panienka napewno. 
będzie się czuła u nas dobrze, jeżeli zgo 
dzi się na miejsce! U nas niema ani 
dzieci, ani psa, ani kota. 

— Kandydatka na służącą: — Nie, 
pruszę pani, nie wezmę tego miejsca. 
lu zawsze wszystko na mnie spadnie, 
jeżeli się coś stłucze, lub zepsuje. 


' JEGO PUNKT WIDZENIA. | 


Jurek: — Tatusiu, czy nauczycielom 
coś płacą? 

Ojciec: — Tak, moje dziecko. 
ne Jurek: — Zanco; przecież my musimy - 
się uczyć, a nie-oni!***' 


ZROZUMIAŁ. 


— Przeciwiestwa w małżeństwie naj. 
lepiej się znoszą. 
— Przeciwieństwa w małżeństwie naj 
dla sicbie bogatej żony. 1 


NIE ZAGLĄDAJ... , 


— Cóż to się stało, że masz przewią. 
zane oko? 

— To sąsiadka w pensjonacie wbiła 
mi szpilkę. ; 

— Co ty mówisz?! 
ność? 

— Nie, przez dziurkę od khteza. t 


NA LOTNISKU. 


— ...Gdy ją rozbierałem, to temu 
Niemcowi aż gały wyłaziły z orbit! My. 
ślałem, że ją oczami rozszarpie! 

— Rozbierałeś ją?... Co ty gadasz, 
A ona...? | 

— W 54 sekundy była gotowa spor 
wrotem! Tak, bracie! 

— | kiedyście skończyli tę hecę? l 

— Nad ranem, bo to były, 
wiedzieć, nocne próby wytrzymałości! 

— | odprowadziłeś ją aż pod samą 
bramę? | 

— Też coś, myślisz że masz z parta 
czem do czynienia?, Nazajutrz nawet 
poprawiłem rekord! 

— Rany boskie, a cóż na to mąż? 

— Jaki mąż?! Co za mąż?! 

— No mąż pani Eulalji, z którą oble* 
wałeś wczoraj challenge! 

— A ja myślałem, że ty pytasz o ną 
sze wyczyny na lotnisku! | 


——— 


i 


Przez nieostroż 


OSUSZMY ŁZY... 


Czy fTweje środowisko zawodowe 
już się opodatkowało na rzecz po» 


Za redakcję odpowiada: Roman 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 
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